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CENA PRENUMERATY : 
we Lwowie miesięcznie zł 120 
s dostawą do domu. . .  „  6 50
na prowincji r. . „  3'60
za g ran icą ..................... „  6 66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
Bedakoja i Administracja: 

Lwów, Sykstnska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 

10 wieczór drukarnia 496.
/

Dalsza debata nad ustawą sanacyjną
^  (Lei. fw!ł.) NsripocząMs

.szego posiedzenia sejmu! piosłfcUfie z Nie- 
par^  chłopskiej, rozpoczęli lw| spjęeób 

nalarczywiy-, domagać się włączenia do 003-ządku
ic h IWaIosk 'U  w  s p r a w ie  z  j a z d o  r o b lc l -  

nakolwl |rolngch.

Wniosek ten był iw^mierzony przeciw PPS 
ba posłowe «z NPCh., chcieli zemścS si na 
r iszeąi part)!, za Udaremnienie prób rozbicia

^tjiwiązała się oslira utarczka, miedzy t o -

e a n a l iL  3  Fot'z e n ‘ m arsz a łe 'k  z a -
s ę g n ą w is z y  o p in j i  iz by , w ie w ł ą c z y ł  w n io s k u  

o  'p o rząd k u ; d z ie n n e g o .
N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p io n o  d o  d a ls z e j d y sk u s ji  

nad  uslaiw ;a m i san a cy jn e m i.

Piitejrtwkzy przem awiał pios. Gruiszka ‘(P iast) 
Ktopy bar;. o  KPlifcHue omafwiał politykę skar- 
bową jrzącfu i .występował przeciw pretn. G,rab-( 
skienrn Stronnictwie mówcy nie ma zaufani? 
do rządu a głosować będzie przeciw  Ustawie. 
w , P °]w:n'ie opozycyjne stanowisko zajął poseł 
Wurzykolwiski (W yzw o len ie ). [

s i ł  1 ? r ^ S h 0 n a ie  p irzem ófw iie iue w y g ł o ­
s ił  tofwl p o s . (M lo ra c z w s k i ,  któ,ry  s t w ie rd z i ł  ż  *

: : s :v p ]n̂ i -PL Grabskiego je s t  fw fygcdn em

'upraszczaniem skomplikowanej sytuacji.
Usunięcie pj. Grabskiego nie przyczyni się 

lwi nfczem do poprawienia naszej gospodarki. — 
Mowjca poświęca Wiele uwagi obecnemu ppf- 
łożeniu ekonomicznemu i Wykazuje1, że najwię­
ksze ofiang i cierpienia .ponosi klasa robotnicza. 
Mamy 213 tysięcy zajeslrojwtauych bezrobotnych 
a z "ymi którzy pracują przez 2 dni fw( tygo­
dniu, będzie ich 300 tysięcy.

Zwfija się przedsiębiorstwa, nawet tak re- 
nomolwiane jak fabryka,. fiprzewskiego, bb brak 
jest pieniędzy i kapitału. Będziemy głosować 
za pożyczką zagraniczną, ,ale liwpżamy, że jesl 
ona za imała i przyniesie tylko chlwftową ulgę- 
Gdy irzącl za 2 miesiące przyjdzie znofwM z pro- 
jeklem pożyczki-, my przedst aWiimy swój po- 
zylyfwlny plrógraim.

Następ ie przeinawjiab pos. Kaczyński (Cm. 
D.), klopy 'osjwliiadczyłj że klub jego pioprze u- 
ctaW»ę 1 (pios. Dubin (C li. N.), klóry jak zwykle 
lamentował nad „nadrnitepnem" uslawodaw- 
slwiem spiołecznem.

Na tein pioisłcdzenie1 oditoztaffio uo jutra, — 
godz. 11. PopołUdnilu dóbędzie się głosoWlanie 
nad1 Uslafwią tsanacyjną i U'ozpiairzenie wniosltU. 
.W yzwolen ia" o rozwiązanie Sejmu!

rz^ u w  sprawie lokatorskiej
W AR SZAW A, 10 11. /p a t  \ c-.:__ Ł r . A JW AR SZAW A, 10 11 / p a t  i <?£.■ < r

misja arwjnicza pod przewodnictw em M a i
\?dd  r 'a -3 1 iacl wn*'°skąnii klubów PPS i 
NPR^zmSwzająęam, do. nawlt-lizacjs tt-la-w t a  
chlrcmłe lokataroH w  fa e r *  ,  « s [ rcBima„ i a ^  
toimalycznej ponlwtyzki komicznego. Na posiedzę 
me Pirzybył delegat Rząd'U, klóru laśwliadlczył 
się co do łych Wniosków. Z ^świadczenia dele­
gata Rządu Iwlynijka, że Rząd jesL przeciwny 
pli o.| ektom zmierzającym Ido twist zymania aultri 
maiycznej poalwlyżki komornego. lest natomiast 
za przedłużeniem od irony lokali fabrycznych'

która fwiygasa z końcejm ir- 1025, na palszy rok, 
l.i- do końca r. 1925, z leim, rże czynsze nie1 mo­
głyby pirzelwlyższać 100 proc. czynszu! przedwo­
jennego.

Poinnllo- Rząd je,si za u'po\\użuien|ii*i'n sądów *i'o 
dWBkmia inorolo^mn o dc sprawa dolyoz? lokaji 
jedno- 1'u'b dwuizbowyd) i °  >'te .czynszu nie płacono 
z ipowodu. lipaShu pracy lub ocz>Vistej nęrfży. Rząd 
jest dalej za 'przedłużeniem lennfnu eksmisji dla bez. 
jtobolnyeli o-d (i niies5ęc\ do 1-yó roku'.

Dyskusję odroczono celem umożliwienia klubom 
naradzeJia się.

Akcja dywersyjna pod Wilnem.
Napad na urząd gminny i policyjny.

j

^ IL N O ,  10 U- (P A T . )  Dnia 7 listopiada 
9‘30 iwlieczór bando w  sile około 10 

jedr ^hjcojonych |w( impiuseiry dokę nała waipadb 
Po lic iT r ‘̂‘ie 113 !u'rząd gminny i pioste,rulnek 
Banaurt C ejk*niach poWiatU świędańskiego. — 
zn! , 1-IFO (wtargnięciu do iu!rzędu| gminnego 

y aparaty et nDali telefonicznej przez co

Uniemożliwili łączność, zrabowali kasę gminną, 
zabierając około 700 złotych pocz-em podpalili 
gmach 'ujrzędu gminnego, który sp'łonął wjfaz 
z aktami i iniwlentarzem. Gęsta strzelanina Utiti1- 

dnił; jnadejście pomocy. Poza tem bandyci 
os trze liw (a 1 i intenzyWnie posterunek policji pań­
stwowej , w którym znajdował się komendant

posterunku i 0yż'u|rny gosterunkolwy. Użycie ka­
rabinu'maszynowego przez funkcjonarjuszy pc- 
Ijcji upietnożliwjiło Wtargnięcie bandytów d'o łc>- 
kalui iposLerunku. Po pefwyym czasie baud.vci 
Iwtycofall się w  kierunku Dungieliszek. Ofiar w 
lUdziacłi nie było lyiko jwfartownik w Cejkiuiach 
został dężko Iraniony. DiTchczasoWle dochodze­
nia stwierdziły, że nap-adu dokonali partyzanci 
lildwlscy. Bezwzłocznie pa miejsce napadu wyje­
chali -przedstawiciele w iadż powiatu! święcian- 
skiegoi Zarządzony (pościg za band'yla.mi nie dał 
dotychczas rezultatu. Dnia S listopiada iwlyjechał 
na miejsce Inap-adki! komendant (policji oaręgU w i­
leńskiego ipian Praszaiolwiez i naczelnik urzędu 
śledczego Janczewski.

ŚW IĘC IANY,<10 11. (P A T .) Dotycnczaso(wk' 
dochodzenia Iwj śplrawie napadu na Ce.jkienie 
Iwlykazały, że1 inaicadu dokonała banda złożona 
z 15 osobnjikólw użbjro.jicpych w mausery oraz 
w! ręczne1 granaty Napadu dokonano jpj gbdrz. 
19‘50. Lokal posterunku policy jnegó ostrzeliwa­
ny fwjskazUje ślady kul z trzech stron. W  lokalu 

ty iii znajdofwlało się 2 'fUnkcjonarjUlszy pjcJicji, 
kLópzy dzielnie bronili dostępu! d'o pfcjslerUnku! 
'OslrzeiilwUjąc się z karabinu maszynowego i 
z karabinów'! ręcznych. Reszla posterunkowych 
pełniła służbę palrolofwją. Z achóWanie się ntLcji' 
było bez izairzulU. Lokal Urzędu gminnego, wi 
którym mieściła się agencja pocztofwla spłonął 
doszczętnie. Slrąty M  inwentarzu! .rifchowym i 
Wi zrabowanej golówce wynoszą razem 2300 
złotych. Sltr/aly ósó[b pryfwiatnych zamieszkałydi 
jw| JokatU luirzędU gminnego sięgają kilku tysię.cy 
złolych. Lokal iirzędu gminnego był ubezpie­
czony na 13 tysięcy złotych. Inwentarz szkolny 
i sprzęty iagencji pocżloWjeji spłonęły lub1 żct- 
stały zniszczone.

Sukcesy wyborcze F- P S
W ARSZAW Ą, 1 0 . 1 1 . (łel. wł.). W ybory gminne 

na Slasku Cieszyńskim, dały następujące wyn,iki:

W  Bielaku — soc.j.aliśR' niein. i polscy 8 liutird', 

ZjedPoczenie Poiskic 4 Niemcy 17, żydzi 6 .
W Dziedzicach — PPS. 6 . żydzi 2. Zjedn. jnolskie 

0, obywatele 1 .
W  Czechowicacli PPS. 17(, N.-D. 6 . liniowcy ży­

dowscy 1 .

W b. Kongresówce odnieśli socjaliści również 

znaczne sukcesy.
W  P io likow le PPS. zdobyta 13 mandatów, porf- 

czas gdy endecy uzyskali iylko 5. NPR., która po- 

pr/A/nio imfeała 9 niand.. jnosiiaKla obecnie za led wie 3.

W  Sochaczewie uzyskała PPS. 8 mandatów, 

N.-D. 4, zyctzi 12.
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Interpelacja
posła Czapińskiego do P  Sttn. Spraw Wojskowych w sprawie kato­

wania żołnierzy w pułkach strzelców podhalańskich,
~ *"* »

Jak donosj prasa Śląska C ie s zy ń sk ie g o  co’ 1 uczu l się o b ra żo n y  korpus icfieeirski i p rzy s ła ł 
częśc ie j wi ga rn izon ach  Sl. C ieszyńskiego)' renaktoyoW ii 'Anton iem u. P a ją k o w i w yzw an ie . To

sam o toczy ni! |pi pifłkoWinik Wit wieki.
N ie  sąaz im y , a żeby  to  b y ł  w łk iśc iw y  spo­

sób  reagcw lan ia  na podane p r z e z  redak to ra  in - 
Wtalidę w o je n n e g o  , i c z ło w ie k a  z n a n e j  z e  
sfwiych p rzek on ań  p a tr  jo tyczny eh —  smultne fak­
ty ka tów  lania ż o łn ie r z y  w  wojsku!.

W o b e c  le g o  .n iże j podp isan i zfwtracają się 
d o  p. imjiin. spr. Iwlojsk. z za p y ta n iem :

raz częściej
zderzają się fakty katowania żołnierzy.

1 tak , WyzWjolenie Społeczne" z dnia 1. 
listopada r. b. donosi, iż nieWyśłedztotn nara­
zi e podoficer uderzył tak strasznie t\\' twarz 
rekruta Michała G ib asa, że tenże straci! orza- 
tomność. Nieszczęsnego Żołnierza przewiezio­
no do szpitala miejscowegd, gdzie Lekarz skon- 

'  statoiwtał IR niego złamanie czaszki. Gdy odzy­
skał na chlwlilę przytomność, Zeznał na migi, 
że uderzył go podoficer z trzema naszyWfcam, 
na ramionach Wysokiego wzrcstu1.

Następny nuimielr „Wyzjwbtenia Społeczne­
g o " donosi, iż  We czwartek, 29. października 
okoliczni mieszkańcy obhk barakójwi wojsko- 
fwycb w  Bielsku byli świadkami bicia i znęcania 
się podoficerów nad’ żołnierzami w  czasie ć\v i - 
rzeń. Jeden z podoficerów' odbywał nawet ̂ z 
szeregotwtym 4 kompanjli III. pułku strzelców 
podhalańskich, nazwiskiem Kaleta t. zw. kar­
ne ćwiczenia. Kaleta trzymał oburącz karabin 
pirzlen sobą i pełzał nja ,lD|rzu)cblu, p< zaoranem 
polu!, należącem do p. Pieschia a obdk stał ood- 
ofiocir i okładał leżącego jna ziemi żełnierza 
kijem. Kiedy zaś Kaleta trochę jwteej podniósł 
yłofwtę, ów  podoficer ntegą p„*zyciskał głeWę 
żołnierza do ziemi. To się dział' !we czwartek

W  sobotę dnia 31. października znaleziono 
trupa żołnierza Kalely (wiszącego na suchej 
Wierzbie na gruticie p. Pieschs, gdzie rikva 
ani przedtem ódbyWjał kairne ćwiczenia.

Komisja IwojskoWja, która przybyła na miej­
sce', podobno zlekceW'(ażyła zeznania zgłaszają­
cych się obylwateli- świadków.

Cytowane pismo „Wyzwolenie Społeczne", 
zWiródło uwagę ze swej strony, iż  stosowania 
cielesnych kar Iw! wojsku stoi w związku’ z 
rozkazami osobistymi pułk. WitlwtckłegiC'. Re­

dakcja bynajimnilej nie uiogólnia tego rodzaju 
faktółwl i |w żadnym Wypadku! (nie t;osądź a ogółu 
ofioerółw! ani podoficerów ęi to, iż ponoszą Wi­
nę. Co ‘więcej w  prze 13 rediakcjla .Wyzwole- 
nka" lw(y!raźnie mówi, iż winę ponoszą tylko je ­
dnostki, i Że takie jednostki, należy okiełznać 
J Ę  interesie samej iarmji" w  interesie „pyaw1- 
dziwlego honoru! żeń ni er za polskiego".
1 Ni>e mniej przeto artykułami „Wyzwólenia"

1) czy znane są p. min poWyźej przyto­
czone fakty znęcahiti się nad żołńierzanr' wl

| pułkach podhalańskich na Śląsku’ Cieszyńskim;
2) czy zamierza zwrócić uwagę p, ofice­

rom owych pułków, i ż ‘•wybrany przez nich 
sposób reagoWtania na zetzowe wywęldy pisma 
nie jest właściwy, tern bart1 ziej. iż to 'pSsir^ w. 
niczem ogółowf oficerów nie ubLżyło?

3) czy zamierz^ dokładnie zbadać sta , 
i /.cezy \v oddziałach wojska stacjonjCfw anycH 
na Śląski Cieszyńskim, zbadać dokładnie przy­
toczone fakty katoWmńa żćfnieirzy I winnych z 
całą bezwzględnością pociągrąć do  ̂ Odpowie­
dział nóścl
' “ • Warszawfa, 7. listopada 1925

stu  k o m u n is ld w  w  W a rsz a w ie .
W związku z ósmą rocznicą objęć, a wrauzy w ho I paką .“ W ięz ija  pol*iycznego‘ (wydawn. łop rt ''1';

SJl Warszawscy szum- 
różnycJi punktach

przez bolszewików, komuniści 
nie zapowiadali', szereg wieców w 
Warszawy.

w  Próby jednak odbycia wieców^ bądź pochodów 
nie udały sięh Igdyż z.abjrakło chętnych d!o shichan/a 
we.zwtań komun i,s tyczu y cli

Policją, wśród kiórej wczoraj zarządzono pogo­
towi^, dokonała w różuych dzielnicach miasta areszto­
wań fokoło 100 osób podejrzanych o komunizm. Są 
u> znani [działacze komunistyczny jak: Turlsński Jan! 
Dzidziu Wacław, Rak Daniel, zatrzymany ze sztanda­
rem Niezależnej Partjl Chłopskiej^ Borowski Szczepan 
Konecki Majjan, redaktor kom. pisma „Na Przeło-

Kiji-szgaum Dawid. Kulesza Feliks, Bor.enstetn Mie­
czysław i w. fu.

Około CO osób zwolniono.
Najwięcej osób aresztowano w  okolicach cyrku,, 

gdzie na skutek specjalnego wezwania warszawskiego 
komitet, komunistycznej partjl rtuełi sję zełfrać jej 
członkowi0 celem rozbicia Zjazdu robotników rolnych 
Zamiary komunistów spełzły na niczem, dzięki zde­
cydowanej postawie milicji P. P. P „  która me do­
puszczała nielicznie zresztą zebranych warchołów do 
Cyrku, gdyż nie posiadali oni kart wstępu.

N ie mogąc wtargnąć do Cyrki komunlśa w  po- 
biisKieh ulżcacn rozrzucali odezwy. Skorzystała z te­

in ie1;, Budzyński Jan, działać wydziału zawoóowego ‘ go policja, i aresztowała kilkanaście osób,1, 
kom. partji Polski, Rojtniau C.haim, zatrzymany z i ‘ v  — : : :  —

Jan szkodzi Polsce kler katolicki.
W AR SZAW A, 10 11. (A W .) Z powodu o- 

po.ru1 duchowieństwa kalot ickieyr w pogrzebie 
Nieznanego Żołnierza nie Wizięło U dzia łu ’ du­
chowieństwo innych wyznań. Duchowieństwie1

ćwiangŁelickic przygotowuje protest w tej spra­
wie zaś w Sejmie będzie wniesiona intenpe- 
-tac ja

b»n in « N n la  k n lp lm n a  I  ̂*1 ' ̂  l - 1 i t i  c r  li;j- \X 'i cl iln z  I odzam ezem . ./.rucho-nuw a iinja naiejowa. .nSenie linjj nastąf:4ło yv, >U!bseołą niedzielę. Ro-
W ARSZ AWA, 10 11. (AW .) Dla emmięcia boty dla \v:}kończen5a urządzeń prowadź,' ne są 

kwytairza Kluicźborskiego kybudowanjc! w ciągu w  szybkiem tempie, 
ostatnich kilku1 miesięcy nowlą linję kolejicWą * —■::: —

TO M  MASOM.

Powrót,
Gdy Heniry Bilkins pofwtrócił, m ijało w ła­

śnie dziesięć lat od1 jego śmierci. Był ednym z 
pfcęrlwlszych, którym dozwolone 'byłjoj wrócić.

Nie Iwiietmy, i'.u1 jeszczewróciło po nim, ale 
jw| Krótkiem opowiadariu1, jak to właśnie, nie­
ma miejsca na spraWjozlanie o czynach więcej 
niż jietlnego indywiduum.

W  tyim isamyrn garnilurze! który m iał na 
sobie gdy go  cholwlaiK; dziesięć lat te nnul, któ­
ry |w! wilgotnym grobowcu przez ten czas by- 
ramniój nie zyskał na śSv|ieżości —• stanął Hen­
ry Bilkins na rogui Sunset Aveiiuie i ulicy F. 
Tedy iwlłaśniie przechodził wówczas jego po- 
fiogrzieb.

Henry Bilkins był ptówjszechnie łubiany u 
szaubwlany. Pracował całe żydfc ciężko, czynił 
dWżo dobrego dla slw| Ich i obcy ch’, pg uimiarając 
pózostafwltł znocznu majątek i kwitnące p|rzea- 
siębiorstwjo. Ponieważ zmarł *w sile wieku1 prze­
to nagła śmierć jego  ciężko djeftknęła Wszy-, 
stkich tych, którzy tak często Uciekali się do 
jego  rady, jego sądu!, jego pcimocy i kochali go 
szczerze i pr.a'wldziwie za jego  uprzejmość, 
fwlapółczuidie i dobroć serca.

T o  też Henry Bilkins zdecydował się na-, 
lychmiast na pOwjrót, skoiro tylko dzięki no- 
(wtej me1 odzie, odkrytej przez słynnego prezesa 
imiędzynarodóWfego tctwarzyslwa metapsychicz- 
nego, dowiedział s»ę, że powrót wjcjgóle jest 
możljwly. u '

ri| \ 9 *
Znowla1 więc znałazl się na ziejmi, ■w swern 

mieście i lOdrazU ,rzeszedł ulicę prowSadżącą do 
dalwlnleigo swego bSlulrja, aż doszedł d[c; budyn­
ku, na któjryta lwi miejsce s tai-ego szyldW lwi dniał 
obecnie szyld ńo(vv;’y z imieniem syna Żyw y nie­
boszczyk przeszedł schody, profwiaćtzace na pier- 
fwisze piętro, otwprzył drzwi iwsze"dł 'dlp> biuha. 
I luf zmieniło się oardzo Wiele, znalazł jednak 
fwkrotce dpzwi z uipise.ru „Dyreklojrr i otwo­
rzył je, zanim ktokolwiek zdołał mu1 prze­
szkodzić.

- -  Airtulr!
— O jc ze !
Przez chtwiilę ogarnęło ich szczere wzru­

szenie. Później usiedli obaj i  spokojnie pcćzęli 
się zasta!na|w!iać 'nad nową sytulacją wywołaną 
tem nieprzewirtzian em wydarzeniem

— Nie mam ani grosza — rzekł Henry 
Biikms — łam, gdzie (byłem dotychczas, nie 
potrzeba. na,m było nijgdy pieniędzy.

ArluT W [międzyczasitel naturalnie ożeni! się 
a interes — no, interes iie  szedł tak dóbtrze, 
jak dalwmiiej, 'ploizatejm było kilkorici dzieci, któ­
re du'żo kosztują — ale mlmo-tci — Artulr nie 
biył skąpy, not i znał siwi obowiazai wzglęnem 
ojca.

— Ależ iial dra Inie — odrzekł, Wyjmując 
polrtfe'1 v  kieszeni — Tui Imasz ojcze sto dicjhv 
"ó'w!, to ci chyba wystarczy na razie.

Teuiry Bilkins |w[ziął banknoty i złożył je 
starannie. — :Acz niejasno poczęły się W( num 
bWdzfić ip(eiw|ne myśli i  ipłzypiuSzczenia

— Arturze, ouzidziczyłeś przecie prawie 
cały mój majątek.

Po chrttii jednak zastanowienia, powstał 
z nieco gorzkim uśmiechem- i jrlZekł:

— Nje przeszkadzaj sobie mój chłopcze 
R< zglądnę się uieico Iwśród' łuldizi i postaram się 
nawiązać dawne m oje stosunki.

— A  jak się powiodzi .matce.
ArtuT zarumienił się.
— Zupełnie dobrze. Ale może był on v !e- 

pSlej gdyby gjciec rue pokazyWjat się jiej, za- 
n5;rr — albo ja sam pójdę z ojcem do niej. Mctże
u)móW'tmy się, dedy się .^potkamy jeszcze mu­
szę się pad tem zastanowić.

Henry Bilkins począł obchodzić swych da­
wnych przyjaciół Najpierw udał się dt> Gads, 
by ego. W  ostatnich męciu latacł za żyeia Bil- 
kiinsa, Gadsby co tydzień gra ł z nim golfa. To 
też przyjął go, bardzo ucieszony niespodzianą 
Wdzytą.

1 ak chętnie zagrałbym z tobą dilś po 
ptołucinilu1, ale niestety umówiłem się z Perkin- 
selm. A  na .,a'lro niestety z Hopkinsem. Mo­
że znajdę jaki fwtoiny d:zień iw przyszły rr tygo-

Bilk, ,is pożegnał się z Gausby mi i odw ie­
dził Whitlera, potelm Dimpłetoha, a Wireszcie 
starego prezesa banku,' z który m zawsze da- 
IwMej pracował Kkoncu’ wziął nawet takso- 
rnietr i (wyjediał za miasto do sweji dawnej se­
kretarki, która (W. Tok po jego śmierci wyszła 
za pomocnika buichaIte|ria fwl jego biurze, a te­
raz miała już kilkogc azielci.

O jpiątlelj popołuldnut wrócił do biujra syna. 
ArtuT, który czekał na niego, był jeszcze nieco 
bledszy i baydźiei zakłopotany jak przed1 po-
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Jak się utrudnia naukę studentom ?
Nile rfafwi no m łodzież akademicka wnosiły 

protest przec3v wygórowanym onłatlcim. ubpo- 
jam ją (wiedy, robione nadzieje, że niezamęż- 

ny™ °R*aty zostaną odrtctczone do zapłacenia 
Ł u / fe  t • dostaną stypendia, zapomtgi 

i. • ^ z?e ' a 0̂' się więc z niecierpliwością 
ogłoszenia z odpcezeniaimi. oczekiwiało na to 
80 proc młodzieży i doczekali się.. ale om za

w d9 miasl 80 Rroc- edn cze- 
ty lk °  ^  fWięcej ^ t a  « ę ś ć

Aleprzypatrzmy się liście, komu! Kiroczo-
£ ftSSfrórS i > lzu, udeó £  « as Mzwkka p,: ze- 

■Jf ' ycP ^ i s t o i c i ,  które nie ty!- 
(tu1 ó zapłacie za siebie ale iza dz.esię-
rn{ stlldentoiwl Dziwi nas bardzo jak
toieimałyczCnosc prosić fc odroczenie, a jesz-
n ^tu  ęCej;  pr™ Gja ir<ŁnOszyJa się już
S S  Ufc elnfedh- 1 niema rady,zapiać mefwsmubzony Wyrok, a ni, den aka-
S f  ' 81€J  3’ S *  ł3ki’ tóri, sam l lę  utrzy­
muj*; iia stunjach musi sobieodmówlć nawet a-

kaneiinickiego o:bi;ad(u] i żyjąc o ichlebie i Wiedzie 
— uiścić fopłaty.

Niie koniec na tern, oprócz iwysokich ctpłlat 
reguł aminoWfych (takich jak na wydziale lekar­
skim ) drugą bolączką stifcleritólwl wydz. mat- 
pirzyt. jest (wfoelka Irubność dostania się na 
ćwiczenia lub do pracowni, korzystając z tego 
profesor histolcgji na medycynie otworzył u 
siebie ćwiczenia dla przyrodnik »\v, ale... ka­
zał każdemu1 studentojwi zapłacić po 50 zło­
tych jako opłatę za pierwsze półrocze, picd- 
czas gdy regulaminowo na wydziale rnat.- przy­
rodniczym opłata ża ćwiczenia całoricczne wy­
nosi 21 zł.

Nic i\vfięc dziwnego, że na te ćwiczenia 
zgłosiły się przeWiażnie bogate Żydóweczki. Tak 
to profesoyctwjie 'uniwersytetu biorą przykład 
od swOich zwielrzcbników, trzymając sie, de- 
'wtzy, że nauka tylko dla oogatych

S. C.

A młoda żona sJikiha skarg nies-zezęśllwego 
męża, i daremnie szuka pomocy, -wydeptuje progi 
konsulatu w L ille  — bezskutecznie 

, *
W .-.zpitalu su. Jana w Ara:- od szeregu mie.oę 

cy leżą kalecy, którzy chętnie opuściłby smutne mu- 
gdyby otrzymali lżejszą pracę, gdyby ich nie 

posyłano do -wnętrza kopalń.
OL, Jan Rozkwaś... Poraniony został ciężko w 

kopalni przed trzema laty. Wygniatał łóżka różnych 
szjpiłalfi^ wreszcie się wylizał i podał sprawę do 
sądu' o odszkodbwanie.

Sądził ją trybjmal w Behime i rozsad/,d. że 
jest ona przedawniona.

Pchnięto ją do wyższej instancji. A tymczasem 
Rozkwaś w darem nem poszukiwaniu pracy traku 
znów do szpitala, gdzie kalectwo jego uznają, ale 
go już z mego wyleczyć nie mogą.

śijkl na niago nie spojrzy-, nikt go o nic nie 
spyta. Nawet do rodziny nie może napisać, gdyż nie 
n,a kilku centymów na znaczki pocztowe.

*

Może podanie tych kilku faktów spowoduje wła­
dze polsżie do stnfcrdzenża, czy- artykuł konwencji 
zagranicznej o opiece społecznej rJc jest martwą li­
terą, lecz ma również zastosowanie w praktyce.

t r a g e d ia  rc b o t ra k ó w  p o ls k ic h  w  sz p ita la c h  f r a n c u sk ic h
btotnifcn *>ix,st-aw €̂ konfencjl polsko francuskiej ro- sic nie /Ujął. Chory cierpiał, nie przyjmował po- 

tia polskim we FYaiucji przysługują te same kąrmóW, dwu tygodnJe leżał bfiz opieki i bez le- 
prawa ronnef, co j robotnikom francuskim. W  pzenia w  szpitalu w  I.,*Ile, skąd po dwu tygodniach 
P i^u n k  sprawa wygląda gorzej1. Robotnik wypisfmo go, jako zdrowego.

^ó jikty z pod opiek/ społecznej nikt się Schorowany:, nie mógł znieść ciągłych bólów
. ^  troszczy, gdy zachoruje lub nabaw, się j nędzy i skończył z życiem.

się 1 etn ” -” **=1 Iu-ancji. staje | Przed rokiem, podczas budowy kościoła w Loos-
*ię  tastiger- Auslanlcfor ' — ak mówi Niemiec- , v j J . ■ .■
..nciąirłwwn , 'dzoNemc-em 1 ’ > GohcII,V ko)o Leus - ^ d ł  z nrztowam a robotnik

■ Jlan Sawicki, Odlnósł rany lak ciężkie, między jnnemjj 
— — — — - doznał złamania kręgosłupa, że życie jogo wysiało na

Meż to kalek, -  czytamy w .Czasie ‘ w korcsnon- W ° Ż<>n0 60  2 ‘(k>, s2P,t!' ^  W? SZ'
dench  ̂ -ens wy f ir a w j -  którzy zdrow e swoje -ll“ ies/x/0 110  S° w sapi Ifahi 9.de la Chanie w 
stracfł w kopalniach,, fabrykach czv na feT-macl) C' ™ ° C' 'szcre« u n'fct|ęcy dogorywa 2/-lcin. 
smje każdej kadencji 'przdd* sędzią francuskim i jró m « zczyzn'a> któl,emu W zed uśmiechała s,.ę jcSz-
kie boje staczać toeba z adwokatem przedsIębwnstY ”  zycl€' D‘U  p o ł ^ l j  cierpi njt
by uz^sirać kinćiimYAponł/A-wYi >11., tylko fizycznie,, lecz i lnoałilnie. NY liezsenną noc 

przymknie pzasem powfc|kit i płacze bazłziwo nad 
swymi losem, aż jaka_ś brutalna ręka nie plodniesie po- 
wiek jego oczu. To ^.litościwa" pielęgniarka bada. sinego

0 pomoc dia bezrobotnych praco­
wników umysłowych.

W dnifu 1. b m. Centralna Organizacja Zw. 
Zaw Pracowników Umysłowych interwenjowala u p. 
wicemln. Prac}r i Op. S]X)łecziiej Jankowskiego w 
sprawie niezwłocznego rozpoczęcia akcji pomocy bez- 
ro to  Ul yi 11 pracownikom umysłowym na zasadzie u- 
chwalonej przez tojm  noweli di-og-ą przyznania przez 
Rząd zwrotnych zaliczek na mający powstać ze skła­
dek ubezpieezony-eh i pracodawców lunduszu ubezpie­
czenia pracowników1 utnysłowych od bezrobocia, w 
sprawie dożywiania bezrobotnych pracowników- uiuy- 
slowych, iiiesiema be/a-obolnyan bezpłatnej pomocy le­
karskiej. wstrzymania eksmisji bezrobotnych1 z zajmo- 
w:anycb lokali nawet po 'Upływie jwzewidżianego przez 
Lislawę o ochronie lokatorów terminu 6 miesięcy zale­
gania w opłar<e komornego, wreszcie w sprawie zwol­
nienia bezrobotnych od opłacania podatku1 łokator-

przez konia w żołądek. W y- C1 
?llez5ono go na powierzchnię, rzu-ąono na m arn y } 

barłóg w baraku i odtąd nikt prawie losem jego

by uzyskać kilkuprocentową rentę dla kaleki...

Nie Lal: idawno jeszcze, w lutym, robotnik W ła­
dysław Rozdół. pracujący w szybie Lepresl, kopdM

n a jm ie '^ 'ii  ̂ S' ę pociąg . p|oniósl śmierć CZy nie skonał jeszczę, a w dzień podchodzi j, Przedstawiciele Ccnlralncj Organi.zacji podnieśli
. . do nieszczęśliwego posługacz, wynoszący z sali ku- 1 konieczność poparcia spółdzielczych warsztatów pracy.

S  c l l f c 1 krokrf? W y j ^Słuchalno.' ty.' padhrnj no .ni lo |które Centralna O ^m izacja  organizuje, a któro mó-
kminietw został w szwl Sp Z samo js wem ozdół ubSranię albo ten zegarek, bo i tak wnet umrzesz, to jg łvbv zatrudnić pewna liczbę bezrobotnych pracow-
kopmęty został w szybie przez koma w- żołądek. W v- ___ _ 8 j lik^ v  umysłowy- .

W ciągu konferencji przedstawiciele Centralnej 
j Organizacji niejedńokrotjiie przedstawiali koneezność 

 ̂ j zmiany stanowiska i  polityki Rządu wobec praćownir 
~-'J jków  • itniyslowycli, kló.-ych interesy są sjtale pomijane

łM d .m em ._ °b a j t is ie ó li tW  m ilczen ih . * 1  dlatego o jc z e ,  .mńszę ci p rzyzn ać  s łu szn ość  ‘̂ doceniane, «  których położenie z każdym dniem
Tak jest, bułoby Lepiej', gdybyś odszedł. Ale \vi- j slai« sl« midniejsze, podczas igdy L ov sfery go,- 
dziieć sit z jmalitą -  nie fratSziłbym. ! spodircze korzystają stale z daleko ldSjcych przywile-

— Dlaczego nie ? Czy może źle się czuje )k}W 1 topafetft Rządń. 
iw( tiowem małżeństwie? i

— Oh miie — -ale [wjiesz ojcze, matka wy- J 'j

^  .w  ° dkrHłeni dzlwjnj ,rzecz. N ikt mnije 
tu nte chce nu cc zipio(w|rolem. Sląrzy mci Przy­
jaciele zapomnieli hmie. a choć okazywali pe- 
iwM« radosc ńa mój widok, widziałem że buło 
te paczej przez grzeczność. Czuję, ż nile móo-ł- 
bym jUż uw iązać d'awnyrh stosunkowi. Pientą- 
dzei zostawałem lobie. Żądać ich od' ciebi- zgk. 
wlrotem -  'nawet, gdyby się to dało <prze£$  
wiadzłc formalnie -  byto.y połącżyne z w ie­
loma przyKremi komplikacjami. W ęzy  które 
cię łączyły zm nti są dziś zer|w!ane, zabliźnio- 
ne: i {wplątane w krąg zupełnie innych intep - 
SÓW-

Potwjrócę, Art utrze', skąd przyszedłem — nie 
sprzelritwfej mi fsię. Bądźmy szczerzy i uczćhw 
yżględterr siebie. Pozatem zresztą jeśl to zu'- 
pelnSe natulralne i zrozumiałe, iż* zapomniano 
o  mnite i yiie mała ho nikogtę najmniejszego żalu 

Tak jeśl, ArtUrze, odejdę. Ale jeszcze je- 
ńna sprawca Wiem oczywiście, źe matka wyszła 
Lówlóirnie zajmąż. Poznałem to pjr lwem za- 
chow|aniw, domyśliłem się z rozmów z ludźmi, 
Al«  chciałbym ją jeszcze zobaczyć, po raz o- 
slaln! — (uścisnąć je j1 rękę — pofwiedzieć jej 

dobry... Czy nie [mógłbyś .umójwić się z 
fuą mój chłopcze', (w[ mojem imieniu — m|oże 

lefonicznie ?
. He'niry Bilkins 'słoiwja te ‘wyrzekł głosem 

tozącym i Iwziulszonj-m. Artur powslal. 
w ~~ Ojcze — rzekł —i i jia zastanofwiłem się 
. nację. Nile dlatego,jiakobym był bez serca, 

żf)e!my (vy, świecie (realnym i {praktycznym.

szła za człojwłeka — no, bardzo miły i sympaty 
czny, ale, jmulsi; mieć zalwlsze jakiś bodziec dó 
plracy, jakiś |w[zór. A U iaie jej1 sięto jedynie w  
ten sposób, (że zalwśze pirzedslawSa jmlui ciebie, 
iako tein [wizor niedościgniony, jaklęCideał mę-

i |człolw[ieka. My wszyscy jmniej lulb wię­
cej pomagamy je j fwi tem. Czcimy za\vsze twą 
pamięć, fwkpominamy tw e zalety — ciebie ma 
naśladbfwjafć i stariąć się dorównać tobiel- A  ty,m- 
czasejm (w&dzisz ojcze, możesz sobie wypbrazić 
co by to było, gdyby cię teiraz... fwf tym stanie...

Henry Bilkens ythlał i ipiodał irnU rękę.
— Rozumiem — rzekł. — T e  nolwte aulo- 

bUsy, które teraz kursiują na naszej' ulicy, ja- 
dą aż (na cmentarz, nileprajwjdaż ? Bądź zdrów 
AriAtże. Cieszę się barazo, że [widziałem się 
z Lobą, choć nilestety tak krótko. Odchjcdzę, 
nie troszcz się o mnie'.

I Wyszedł. Chwilę panowafa cisza. — Po- 
te!m Artur Iwjstajł i otworzył d rzw i:

— 0 |cz;e — zaiwlołał.
Siaa rec odwrócił się na schodach1.
— Wybacz, ojcze — rzekł Artulr — ale 

czy nie1 [mógłbyś może zostaiwii ć tui reszty ; 
tych’ stu dolarów:, — oczywiście1, o ile  ci tb nie 
spirafwja różnicy, [ojcze1.

Kontrolerom wojskowym pod 
rozwagę.

ZapylWjymy dlaczego twbjskowTcść w tutej­
szym okręgu zakUpyw^ła z>!emniaki po cenie 
5 zł. 50 gr. za 100 kg, kiedy można było kU- 
poRlać znacznie taniej ?

N. pi. Wydział Samorządolwh,’ zakupił dla 
szpitali znaczne ilości ziemniakowi po 3 zł., 70 
gr. za 100 kg. mim o podbijania cen przez 
w’o |sko.

Cieka!v\(iśmy bardzo odpowiedzi.

S-Ietnia n c u i i u  sowietów
W ARSZAW A 10. 11. (A W ). Rocznica 8-lecia So­

wietów ‘wypadła vv Warszawie naogól spokojnie. Or­

ganizowane W liku mżejscach pochoffY uliczne policja 

rozpiylzito. Na posiedzeniu wydziału ekonomicznego 

centralnego komitetu 'partji komun/stycznej areszto­

wano 6 uczeslników objrad.
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Ĵ owiujj z dnia.
Lwów, dnia 11 listopada

3<omunikaifl
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P . S. 

nie odbędzie się.

POLSKA FLO TA  W  PO W STAN IU  STYCZNIO- 
WEM. Na len temat wyjgłosi odczyt prof. Dr. Jau 
f c j w l i .  p ionek  koirespoudlent Zarządu Ligi Mor­
skiej i Rzecznej. Odczyt len odbędzie się W czwar­
tek 12. bm. w sali Instytutu Teclnio logieznego. ul. 
BoUrtarda l. 5 Po odczycie nastąpi wyświetlenie-wspa 
małego filmu morskiego. Szczegóły w  afiszach.

TE ATR  SEMAFOR. Wczoraj odbyła się próba 
generalna dzisiejszej premiery w teatrze Semafor i 
okazała z jaką inwencją i pomysłowością Wożony jest 
program. Rzeczy nastrojowe i wesołej, mówione i 
śpiewne, '■eulistyczne i stylizowane układają ,się w 
bjarwną mozaikę, sycąc na róWnS wzrok i słuch wi­
downi. Program wdaliśmy wczoraj, dziś zaznaczamy 
tylko jeszcze, że poza chlubnie już znanym stałym 
zespołem ,.Semafora" bierze w nim udział szereg sił 
dtoangożowlanych, oraz wybrane ndentki szkoły dra­
matycznej 'Franciszka Frączko wskiego.

Bilety do nabycia u Seyfarlha,. ul. Akademicka.

POW SZECHNE W YK ŁAD Y  UNIW ERSYTECKIE  
W roku' bieżącym Zarząd Powszechnych wykładów 
u‘niwersyteckidi i politechnicznych rozpoczyna jak rok 
rocznie >swą działalność. Pierwsza serja wykładów od- 
liędzie ,się między 15. lisLoiptaldŁij, a 15. (g]rulunia 1926,

Serję rozotzyna w niedzielę, 15. listopada 1925. 
o {godzinie 17-tej wykład inaUguiiacyjiny Prof. Dr. K. 
Chyliński,, p. 1.: ..Państwo idealne i państwo realne",

Na I-szy cykl złożą się wykłady następujące:
16. listopada 1925 wykład Prof. Dr. W . Rogala 

p. t • ‘ ‘Jak siana jesf Ziemia i co ją czeka"
17. listopada b. r., wtorek. Dyr. Dr. K Vitt.

mann tp. t. “Trzecie bagńctwo Polski".
18. listopada b. r.f środa. Prof. Dr. T  Lehr

Spławińskij, p, l, ‘ ‘Wymarłe plemiona słowiańskie n. 
Łabą.

19. Piislopada b. r. czwartek,, Dr. Z. źygulskl,
p. 1. “ Z dziejów scenicznych Hamleta".

20. listopada b. r.„ j łątek, Prof. Dr. .1: Tokarski 
p. t.- “Przyrodzone podstawy rozwoju przemysłu w 
Polsce", ,

21. listopada b. r„ sobota, Prof, Dr. B-. Fuliński 
p. t.. "Prawda i nieprawda o odmładzaniu".

Wykłady odbywać się będ'ą w nowym gmachu 
Uniwersytetu przy ul. Marszałkowskiej 1,, w  sali Ko­
pernika,, jedynie wykład Prof. Dra Tokarskiego w Po­
litechnice {przy ■ul. Leona Sapiehy, w sali X II. W y­
kłady ilustrowane będą bogato pokazami < obrazami 
świetlnem. Początek w dniie powszednie o godzinie 
18.30.

KPA TYCZNE POŁOŻENIE OPERY W ARSZAW -

Poniewaz ipir/ygiiiahijąca w,:ęks;ość akcjonarjuiszy 
| w wspomnianych spółkach są Melami nie oogatymip 
którzy wkładali swe drobne osaizódnośc! z chęci 
popierania powstającego polskiego przemysłu w cięż­
kich cząsadh dewaluacji i ixezrobocia przeto cał­
kiem zrożińniałą rzeczą jest,, że chcą mieć kontrolę 
tnad sposobem rozporządzania fch oszczędnościami, 
straciWszy dotkliwie na kupnie tych akcji.

| AR ESZTO W ANIA  KRAKOW SKICH KO MU XI- 
jSTÓ W . Policja krakowska przeprowadzając rewizje,,
S w Związku z rocznicą przewrotu bolszewickiego, uję- 
jła  w mieszkaniu Chał ma GotdblglLa przy ul. Trau­
gutta I. Id  sześciu jego współwyznawców, którzy przy.

; golowy wali śżdandar z napisem "Cześć polsgłym po­
wstańcom krakowskim. — Związek młodzieży komu­
nii® tycznej, oddział krakowski".

Podczas inwigilowania zakładów kwieciarskjch uL 
jęto trzech innych komunistów, którzy zgłosić się ik> 
odbiór zamówi‘onjrch Wieńców

W  końcu aresztowano Goklę Spntznei'. która za­
mówień te wieńce no grób lpoległycb.

ŻYW A POCHODNIA. Anna Wancleeówna, licząca 
Lat 19,, służąca u Hipolita Nowickiego, nrzedhiku szpil- 
lalu, zam. przy ul. Pijarów pod I. 11. nalewała wożo- 
raj'jwteezorem naftę do lampy. Przypadkowo zajęła 
się Wówczas nafta w bańce w Ilości 10 lilrów, płomie­
nie zaś momentalnie objęły cale ubranie .służącej.

Z trudem zdołano ugasić patoce się na mej ubra­
nie. Wandecówna doznała jednak popieczenia na ca­
lem ciele, Nieszczęsna odniesiona do szpitala zmarła 
wkrótce wśród strasznych męczarni.

Z KR O N IK I SZPITAi.NEJ. Pogotowie, rai. przy­
w iozło Ido szpitala Irenę Pańków,, zam. przy ul Nenc­
kiego,. klórą mąż kopnął w brzuch.

Karol Werków i Jan Mrózr chwilowo. z;uniesz- 
kalj w klasztorze 0 0 . Karmelitów, ulegli zaczadzeniu 
wskutek przed wczesnego zamknięcia otworu komino­
wego.

Przywieziono ich do- stzpitala na leczenie.

CZYJE KO NIE? W  ul. Janowskiej jfl-zylrzymauo 
i  błąkające się, źle odżywione konie. Są to 2 konie 
maści kasztanowate', 1  szpak 1 1  karo gniady. — 
„.Włóczęgami" ^zaopiekował się miejski komj,s;iiĄat. 

UJECIE K AW IARN IAN EG O  ZŁODZIEJA Mi-

Piekarza obniżają.ceny iihlaba,
> Majstrowie piekarscy z własnej nicjatywy obńi- 

żają od dziś cenę clileba o 1  grosz na kilogran
Od dziś będzie sprzedawany chleb w sklepach 

,Jedności . wypiekany w piekarni "Polonia'
PO 39 GROSZY 

zą bochenek. W  tej samej cenić winni sprzedawać 
chleb wszyscy właściciele sklepów- spożywczych w 
mieście.

Województwo obniżyło cenę pszennej mąki na 
58 groszy za 1 kg. Tymczasem w sklepach "Jedności" 
sprzedaje się mąka pszenna od 50 'do 56 gr., zaś w 
sklepach Miejskiej Aprowizacji od 52 do -56 gr. za 
1 'kilogram.

Obniżka więc oficjalnej taryfy nie idlzje po ljnj' 
cen realnych.

Cena białego pieczywa i bułek jest niezwykle 
wysoka. Pom im o znacznej obniżki, cen mąto pszennej 
cena bułek nic została obniżona.

Wielu' piekarzy wyraża również opinję, iż nale­
żałoby obniżyć cenę białego 'pieczywa. Możeby o tem 
pomyślały kompetentne czynniki.

Ceny bvdła i świń mają stale tendencję zn, żkową 
na prowincji. 1 kg. mięsa wołowego kosztuje po za 
Lwowem 50—00 groszy. W e Lwowie musimy jednak 
płacić za to samo mięso po 1.36 zł. za 1 kg.

W  jatkach miejskich sprzedaje się mięso v itr  
przowe po 1.80 zł. za 1 kg. Taryfa oznacza jednak 
cenę mięsa wieprzowego po 2120  za 1  kg.

Możeby jakieś wyższe czynniki wglądnęb w te 
stosunki i popchnęły władze lokalne do obn>żki ta­
ryfy.

Faszyści niszczą organizacja 
rob tnicze.

RZYM, 10. 11. iPa!.). Dekret prefekta MedjoLanu 
zarządza rozwiązanie izb robotniczych w Medjolauie 
i Moza. W uzasadnieniu dekretu jest powiedziane, że 
obie te izby robotnicze służyły wyłącznie celóm poK- 
tj-czny.n i przyłączyły się do wywrotowej działalno 

chał ChorUis, zam. w Gródku Jagiellońskim. baw*ąe ^ c i {rozwiązanej jluż partjL .socjalistów unitarystów.
M E D JO LĄ ^  10. U. (Pal.). Wczoraj popołudniu 

obsadziła policja redakcje socjalistycznego dźiemiika 
‘‘A yan li" i komunistycznej "Unita". Po przeprowadze­
niu rewizji lokal opieczętowano.

onegdaj \v kawiarni Europejskiej, skradł 7ija 1 to Józefa j 
Słoneckiego, 'wartości 215 zł., pozostawiając poszko 
dowanemu s\vą starą zużytą zarzutkę. Policja areszto­
wała pomysłowego osobnika. Jest on pbd'ejrzany o 
kradzieże kilkunastu innfĆli lpo.lt po różnych kawiar­
niach. Chorus {przedstawił się jako wydawca gazely 
,.Reforma".

W YPAD EK  PRZY PRACY. Władysławę Szukal- 
ska, zatrudniona w  inlrolfgaWni p. Getritza. p r z y ] PARYŻ. 10. 11. (Pal. Echo de Park  zauważa
ul. Romrlardą, doznała wczoraj przy ‘plac.)" zmiażdżenia f że SLresemann i Lulbcr zachow ują obecnie milczenie 
dwJóch palców u ręki. Pogotowie rat. udzieliło jej po iw  |Sprawie układów locarneńskilclp zadowalając sżę

Dyplomatyczne milczenie

mocy.
NAPAT) NOŻOWCÓW

t pierwszymi logicznymi następstwami tych układów 
W  ULICY ZlM OROW I- To znamienne zachowanie się niemieckich mężów sla- 

j CZA. Wczoraj wieczorem napadli nieznani osobnicy j my, sLai-ają się wvtłumaczył tem, że ambasador unńbl- 
| na Jegzego Muraszezuką, przechodzącego pracz wspom. ? ski W Berlinie lord' d Abcrnon. ostrzegł, jakoby rząd1 

1 toiną ulicę. Teden z napastników zranił nożem l\l. ' Rzeszy, aby iplfzez interpretację układów locarneńskich
SKIEJ. Jak donoszą, preliminarz budżetowy opery w bok,, poczem szajka zbiegła nie ściga na 
warszawskiej na t ./ 1925/26 wynosi około -1 mil jo- k^ t, odwiozło zranionego do szpitala,
nów złotych. W  rubryce dochodów figuruje między |
iunvmi obiecane subsydjum rządowe, stanowiące pól j ---------------------------------------------------------------------------

m iliona złotych. Według uporczywie krążących pogło- ̂ j ^ t O D S ld t łW 6  r 0 Z D P a W V  P rZ C C l ł a W ą
sek, minister oswjeccnia publicznego zamierza sumę r  . . .  1 _ . 1
tę skreślić. Gdyby pogłoska ta znalazła potwierdzenie,

Pogotowie Ijako sukcesu niemieckiego mc odwraehi uwagi brnneji 
[zajętej obecnie spi-awami finansowymi.

miaato stanęłoby przed zagadnianiem niemożliwości 
dńlszego prowadzenia operyy

ZE SZTUKI. O t warla niedawno w salach To  w. 
Sztuk Pięknych wystawa zdobyła so li a wielkie uzna- 

'h ie wśród zwiedzających. Na pierwszy plan wybi­
ja się zbiór nowych prac prof. Kazimierza Sichulskie­
go,, ctoklawe są też kompozycje religijne Jana Hen-

sęaziów przysięgłych.
W  b. miesiącu 7-oslanie wylosowana druga ławu 

sędziów przysięgłych^ którzy będą orzekać: w nastę­
puj ących tspaawac.h

I)ni]a 16. bm. stania {przed sądem Anna Stachnik 
osk. o  dziecłobójslwlo,, M 17. bm. Zofjh Rewa osk. 
o taką samą zbrodnię. W  dnju 18. bm. rozpocznie 
się (rozprawa ^Djrzeciwko Janowi Kolendzie i Iow. osk.

rylca RoseUa z Warszawy dale< prace W ilhelma 0  |ra'b'ti.nek. Dnia 19- bm. stanie (przed1 sądem ]Jrzy-
Wachtla, Marcina Ki Iza i Ryszarda Gawlikowskiego 
Szczegółowe omówienie mowej W ystawy ożywionego 
'obecnie sezonu artystycznego w Tov . Sztok PSęknnych 
zamieścimy *w jednym z majjyliższydi ńufmęjróYy naszego 
pisma.

APE L  DO ZARZĄDÓW  SPÓŁEK AKCYJNYCH 
{„G A ZO LIN A " I ;;M IĘDZYM IASTOW E GAZOCIĄGI“ . 
■Akcjonai jusze spółek akcyjnych ,,GazoIina“  i ;;M.ię- 
idzymiiastowe gazociąg1"  zwracają się tą drogą do' 
'Zarządów z zapylaniem. Kiedy .zechcą nareszcie zwo­
łać Walne Zgromadzenie I zdać na nich sprawbźdauie 
ze swej działalności za rok 1921. >

sięgłyeli gr. kat. ks. Józef ZaeerkjeWicz, oskarżony 
o gwałt publ czny. Dnia 23. bm. rozpocznie się trzy­
dn iow i [rozpruwa przeciwko Pinkasowi Mango łowi o 
zamordowanie narzeczonej i taj (srósLrv na ulicy Mio­
dowej. W  dni,ach 26. bm. stanje ip|rzed' sądem Mikołaj,' 
Walko, 27. hm. Aleksander Władyka a 28. bm. Mi­
chał Werchoła, oskarżeni o morderstwo. W  dniu1 1. 
gnidma rozpocznie się olbrzymie inozpjrawa przeciwko 
Aleksandrowi Skrzybąjle i jeigo 23 towarzyszom,, o- 
skarżonym o rabunki f sabotaże -w powiecie dbli- 
niańskim i okoltcy.

Rozprawy te odbywać się będą w małej sali sądu1 
Zgromadzenia te powinny były odbyć się w 'ok ręgow ego  przed sędziami przysięgłymi wylosowa- 

pierwszym kwartale roku bieżącego a tymczasem Inym i do IV. nadzwyczajnej kadencji, 
jociąga się je bez koiica. 1 i — —

U/lochy protestują.
RZYM,, 10. U . (Pal.). Stefani komunikuje, że na 

znak protestu przeciw incydentowi jaki się wydarzył 
w Tryjeśc.e ze szkodą dla dziennika Jedmost", od­
były się w Jugosławji \vrog:e manifesLaoję, które przy- 
brały dość groźny charakter w SpaLato i w Zagrze­
biu, gdzie zostały skierowane 'przeciw konsulatom 
włoskiyn. W  związku z tem rząd włoski polecił po­
słowi w  Riałogrodzie z.wrócić uwagę rządu jugosłowiań­
skiego ii a Le wypadki wymagające należytego zadość­
uczynienia.

Socjaliści francuscy występują z kartelu 
lewicy.

PARYŻ. 10. 11. (Pal.). Komisja finansowa Izb) 
deputowanych na posiedzeniu popannem odrzuciła 16 
głosami przeciw 1 2  wniosek socjalistów, aby zamips) 
15-proc. Idaniuy od dochodów z majątku' ruchomego,, 
ustanowić 15-proc. daninę od wartości, tego majątku. 
Socjalistyczni członkowie komisji oświadczyli, że nie 
molgą .się zrzec swego progranu Stwierdzili., że nawcl 
radykał i {sprzeciwili się ich pYoglramowi wobec czego 
należy isię wyrzec daIszegc prowadzenia poktyki ix)ro- 
'zumienia między grupami lewicy. Grupa socjalistyczna 
wystąpi w izbie przeciw projektowi.
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Hołd ofiarom 6
Ubiegłej niedziel, odbyła Się W 'Krakow ie 

o lł zymia manifestacja (robotnicza ku! Uczcze­
niu pamięci poległych na iubcach Kpakolwla ro- 
bolnikoiu i żołnierzy, ofiar zajść, sprowoko­
wanych _ bez.my„nemi zarządzeniami rządu1 W i­
tosa Kornika, Korfantego ild. Ściśle 'iwiekłłlulgi 
ło żo n ego  przez k-akcwską Radę Robotniczą 
i Kaaę Związków zawodowych piroo^amu d-c- 
częły około gctiziny 9‘45 napływać .pod Dom 

zOotnltzy poszczególne ekranizacje, ma>ąre — 
punkt zborny jwj różnych punktach miasta. — 
uay pełniący st;raż poirządkdwfą towarzysze z 
czerwone.™ opaskami -  sprawdzili obecność 
s orga,,., jmużyk, sztandarów, wieńców

Qe]egacyj, dano sygnał do pochodu.
Na czoło (wysuwał się sztandar partUny,

W1DlieC °  l aT. 6^ °  lisb pada, wspia-
tmłnrh rfd'F ' * ^ ady za%vod- -da P°"logłprh r >bo nfikolwl t żołnierzy. Za wicifc mi i
nr s*anęli uformojwmiii czwórkami to^y.
Posłowie i senatorowie, członkowie Rady po* 
^  L ' R ,adU zaiwtodow-ej hclraz redaktorzy 

t to ln E T f i p i ! aS‘ ęipln6!e P^stęptolwjała muzyka ltł|- 
aariizfł-if. R^dgorza, poczem nieiprzeliczęmgarti zarjc robol n icze 
rami i 'wieńcami

e- o,r-
popirzedzane sztanda- 

pirzybranemii kirem.
t r a m w i a "-ac.mv in,**J kasv chorych, potem 
5  T  qt 163 0Ornfey 2 W elitJki, z Boch-
£ 4 4  S ' - SOCJalisl^ n a  „ilodzidż aka-
ności -lini Hal Jlez a,(% oŁnicza. 4 b. Użytecz- 
1 V ,! Z()r3 anizani probe-tmcy wfszrst-

dozorcy detmiowi z  K rakow a i z 
k u ? ,  v/a 8 na n~ul ni,epirzejrżana kolumna
f wowa Hr- ? rZe f 0na ^dMreslrą kolejarze źe

i 'PJ^^PbWał Zarząd główmy Z ZK  
z tow posłem K u ry łow fe^  i gen. sekrUa-
od ^arzar ^ ln̂ . lsltiim’ 0002em niesionU wieńce 

f  , 0to|wmego i nieprzejrzaną ilość 
sztandarowi kolejarskich, ze wszystkich oddzia- 
łowi ZZK  w  raśce. W  pochodzie szły liczne 
e S ow kolejarzy z Żywca, Krakowa. LwicJ- 

»wa. Jarosławia, Stryja, Lublina, Rzeszowa. Po- 
ruw a’ WarS2&1wilk Wilna, Sosnowca, Dąbrowtp
kt ' ’ Bielska, Maczek (dafwjna Granica),

n9° Sącza ild. Z Tarnowa prócz kole jarzy 
wsiono szlandar SZiw1. ZaWodlclwych' i liczne 

OT9anizacyj p'olilvcznyćh. Za Tar- 
ce * '^ T o s l  Vpmv,ała delegac ja!, sztand|a|r i wień- 

L lowjice. Zamykało kkHufmnę koło 
ora; fuJu- ^ZK. Kraków z własną orkiestrą,

H O ŁD  60-CIU TYS. KO lEJARZY.
Z kolei Wszedł na mównicę Iow. pjeseł ivut- 

ryłowfccz, przewodniczący Zarz. głównego ZZK  
i podkreślił, !że oddaje fwl lei chwili cześć po­
ległym imieniem 60 tysięcy zorgat.iżoWfanych 
kolejarzy, którzy (nigdy nie zapomną dofwtdów 
solidarności, jakie cała kiasa pobjclnicza Polski 
dała W! pamiętnych miesiącach 1923 roku1 w  
czasie slrejku kolejarzy. We^vjąniejm do wy- 
Irlwlarua wr le j solidarności i skulp enfa się w 
'walce robotniczej w  szeregach Rolskiej Partji 
Socjalistycznej, zakończył lcAvj. pjęśeł K kryło- 
|w|icz swoje przemówienie.

ZAKOŃCZENIE MANIFESTACJI.
Nastąpiły ostatnie idhlwSle obchodu. Sztan­

dary organazacyj (pochyliły się trzykrotnie nao 
tonącą fw! kwteciul i zieleni! mogiłą, poczem ze­
brań' odśpiefwfali „CzerWony Szlandar" ' i zwol­
na poczyli formOwtać pfcęhód powrotny.

W  tym samym co pop;rzedni;o pyjrząoK U  ru­
szył o godzinie 1‘30 (w> południe prehód po- 
iwlrotny. Mimo zmęczenia parogjetlzinną manife- 
slacją rótwfnież pochód powTotny wyglądał im ­
ponująco.

POD DOMEM ROBOTNICZYM .

Po przy by di pod Doim r/tbotniczy na ul. 
Dunajewskiego przemówił Bo zebranych tow 
Jaroszewski, wrspoiminając, Że dwa lata temu 
IwliaśnSe w  tern miejscu toczyła i się krwawa 
|w|alka, której ofiarom złożyła kiesa gcbotnicza 
cześć dzisiejszą manifeslacjr. Po jprzemóWienllł 
■tolwL Jaroszewskiego p  godz. 2‘ 15 nastąpiło' 
rozWązanie pochodu!.

B o  p l s * l  h s. K o rd e c k i  do  s x v o l z k i o g o  g n o r a l a  M ille ra .
Uc.zcni feziWdcy opublikował,' przechowany w 

archiwach .•®.sl ks. Kordeckiego do tfowódrzcy armji 
szwedzkiej obliegającej klasztor na Jasnej Gdrze w Czę­
stochowie Ifipii. dlSUeca  ̂ pjói-ym ks. Kordecki za­
pewnia jgen. WitlTOi o swych \vievno'poddańezycli u1- 
czJuleiach 'do króLa Karolu Gustawa T.isl ma następu­
jące brzmienie-

t,W »sz !sławny i wielki 'pan wie ^pisał Koitleckjj. 
że ąiąszą rzeczą nie jesL tfofl.rać królów, lecz ozcżli 
tych,, których wybrali możnowtadcy tiaSiego państwa.
Skoro więc cała Kzeczvp0Sp0lIta uznała za swego 
pana najjaśnieffszego króla (szwedzkiego .i jego kró-

m iU - Se,no9 C)d Związku okręgowego i koła 
iarz,, Kraki wr Wreszcie muzyka kole-

\X/ 2  d9 ó r za - 
orkieslrii3^  9rai.ly-h na przemian pirzez liczne 
cami fwi '” larszólw( żałobnych1, posuwał się uli- 

Vzo'rowym porządku

- t y c z n y  p o c h o d  ż a ł o b n y

r<( »m a łz ! ł ! j * ę Cjr.ni> K>Sadi lulic i 
' ■ «* »  się

na rila,cach
się olbr-/un;r"’ L' ^ C2nc l}umil ' fltzypa- 

W  mb arę, jk T "  P^hodjęfwfi.
Przyłączał - sie 'do !Zano się cmentarze, 
.Uydłużały Sie m°ębodlui grupki It (wlarzyszv,
item y wwpełiUajace^' r0l? ° lnic2e ‘ gęstniały 

T4 e 'oba chodniki

N A D  GROBEM POLEG ŁYCH .
«  nme|scu;, gdzie dwo- 

m° grobóky' bole&hich -u fy,n; cmenlarna skręca 
N egac je  i j w t i S  na J e‘dc^>kv'ano sztandary, 
masami uczeslnit ,,.i Przcd mogiłami, za
hofnk ^ f  -bór Lulnl ,ro-

Wśró, nie 1 zalobną pieśń,
gotowiane ciszy wszedł na przy-
śki i głosem, wi którym Pw dr- Bobrow.
rozpHXzął żałobną (m|c/w|ę wzruszenie,

-  Osnuły się kirem żałoba n«

— Oni jiulż szczęśliiwli bo wolni -
t°,v\i poseł BobriCfwskl1 — dla nas z - m°
9'rdby iich są widomym znakiem tyCb' o fia ^ T j^ 1 
o klasa gobcfnicza kvt nieulslającej,

'na. K ^ ć M ca iiU i. kt6r!l 
Zak0" CZ5+0 » «

leni |swoini ^Ijfcła więc j kkiszlor nasz. który zaw­
sze krótowije polscy oj)Scka i czcią otaczah. po ­
kornie poddaje się majestatów* króla szwedzkiego, jak 
to wynika z listu Ipirzystaueigo naszemu klasztorowi 
ipod1 dalą 28. października przez najjaśniejszego posła 
W i ttenlnerigla.

HOŁTJ NASZ r PODDANIlś POWTÓP.ZY1.ISMY 

W inotyem piśmie, posłane/n Ido Warszawy, na klóre \

czekamy odpov\ieclzi miłościwego króla ,Karola Gu­
stawa). Jako wierni poddam -czcimy najjaśniejszego 
pana i ani jnyśllimy (podhosic oręża jp-zeciw wJojskom 
najjaśniejszego pana.

' Prosimy tedy usilnie jaśnie wielmożnego pana,,, 
aby raczył pozostaw ić w spokoju nasz k tasz tor, po- 
święcony 'icaci Boga ,1 Jego Przenajświętszej Matki, w 
którym m odlim y się. za pomyślność najjfiśnidjszeigio 
króla szwedzkiego, -protektora T!zc<zy|X)S))ol(lej. Nie- 
oponujemy jar,nie wielmożnemu panu i upraszamy o 
jego opiekę. Co rozkazać raczy jego królewska mość, 
wiernie czynić będziemy. Tymczasem p-olecafny się naj­
gorliwszej łasce jaśnie wielmożnego pana.

Naju-niżeó.szy hsłu^a w Chryslusje i niegodny 
suplikanf jaśnie wielmożnego pana. braciszek Augu­
styn 'Kordecki, iprzeo r “ .

Liisl ten .pisany byt tuż j;o )>rzybyc,iu wrojsk 
szwedzkich pod .lasną Górę.

Sprawa gruntów Łyczakowskich.
Od kilku tygodni obywatele górnego Łyczakowa 

są yjani-ejrokojeni tirmi.sakcją, jaką Komitet obywjateli 
łyczakowskiich (jwzeprowadza z gminą nniasta l.wowa, 
a tmiia-nowiicie o khjmo gijjilóyy na Pasiekach, które 
isą wieczystą fundaiciją dla mieszkańców górnego Ły- 
tczakowń. — Dochód' z łych gjiluntów ma hyc użytym 
dla biednych (górnych łyc-zakowinn. — Obecnie, grun- 
la Jie mają hyc .sprzedane gmiinffie, m. Lwowa, która 
ma 'wypłacić 50.001) zł. na restaurację kościoła św. 
Antoniego, 50.000 zł. na budowę Sokoła IV . i inne 
jeszcze świiadtoeniia, z których -mieszkańcy górnego 
Łyczalc-owa bardzo mało korzystać będą.

Najważniejszą sprawą w lej transakcji jest py­
tanie iczy Komlilel z.arządizająey Herni gruntami jest 
'Uprawniony do sprzedaży tychże? Dlaczógo ogół oby­
wateli górnotyiczakowskirh nie jest -publicznie wezwa­
li) do ob,rad nad ta. sprawą?

Jakiem prawem własność fundacyjna i zbiorowa 
pe\' nej P'u<py e^yw;deli(. z której dochód ma być 
'uźylyni dla biedaków., ma być rożdńroWywlaną wcale 
zasobnej gru)jńe|; j,ak Sokoły. ITóre ylla swój organłza- 
cji i budowy gmachu winne fundusze złożyć, a me 
k-opzyplać z lunduiszów zehranych.

Dziwne slanowisko jest w tej ąjn;aw»e p,. prezy­
denta Neulnana, który jest przewodniczącym Komf- 
tetu łyczakowskiego, a więc stroną sprźćdającą, plre- 
zydenlem iiHtąfftą, któuy jest stroną kupującą i pre­
zesem Sokoła lAr., który jest stroną korzystającą.

Apelujemy Idó pp. 'radnych miasta Lwową, by 
jirzy obradach nad tą spraną Dyli ostrożnymi i  nie 
dali pokrzywdzić biedaków łyczakowskich.

Gdyby jednali nasz głos nie odniósł skutku m ię­
dzy radnymi m i^ la , zmuszeni bodziemy żądać od' 
Województwa luniewlażnienia tej transakcji.

O B YW ATELE  Z GORN. ŁYCZAKO W A.

.Komunikat
X Z. N. M. S. Nadzwyczajne! Walne Zgromadze­

nie odbędzie się Nv niedzielę, djnja .15. bm. o go-dz. I ł  
rano 'w lokalu' Baty iii. Syksluskiej 21, II. p.

Na. porządku dziennym .sprawozdanie z III-go
Zjtjffiu1 Z. N. M. S, vir Krakowie.

X N AD ESŁAN E.
MWWI|

{S a  tę rubrykę Bsdakeja » »o  o d p tw łi fe ) .

1027.2 O K U L I S T A

Dr. A. LUFTMAN
erd. od 3— 5. SyKsfUSha 15, II. p. 

R ó ż a n © .
W agony m otorowe na kolejach czecho­

słowackich.
Jak donoszą, na kolejach czechlesłolwiackicb 

-podejmowane były próby z wagonami mćtoro- 
jwieimi. Przeznaczeniem Wagonów motorowych 
jest obsługiwanie krótszych odcinków kolejlo 
(wyrh o -małej frekwencji,. Konstrukcja wagonu 
imnloroWfegp. jeslŃiego rodzaju): że od|pad!a ko­
nieczność -doczepiania lok]r|if!olyfw,.v, ponieważ 
Iwiagen miieści w  solbie motor. Zulżycie matśrjafti 
opało'wlego jest stopuńkowo oardzo małe.

Ponowna wysyłka górn ików  polskih  
do Francji.

Min pracy i opieki społecznej zaWSada- 
tmia, że1 (wfznowiona została rekrutacja górni­
ków  do kopialń węgla We1 Francji. Wysyłkę g‘ó r - T 
mikowi wstrzymano bowiem w e  w rześn iu ' aż do 
odtwfołanja. ,,

Upząd •emjgrafc. za(w-jadamia generalne to-' 
(wiairzyslwo ;e|migraryjne W Poznaniu o (pjctzynio- 
nych wi związklu1 z tejn zarządzeniach. Natomiast 
pozostaje nadal |wi mocy ograniczenie co do w y­
jazdu1 do Francji do irodzat iam pirzebylwlają- 
cyćh, ,a imlanoiwicie wyjeżdżać mogą na pod­
stawie1 wezwania imiennego-wyłącznie najbliżsi 
krewni, żona, dzieci i rodzice.
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Tajemnica zamartm na prjzydenfa państwa.
z 3 -c i a z ie ń  ro z p r a w y .

Uciekający policjant?
Na iv.(stępie .rozprawy p-zewoanicrący ogt>  

sił Uri rWały trybunału, dotyczące całego sze­
regu' Wniosków oh~r>ny i pri kubatora

U c lii iia ly  T ry b iic :«.lu .

Trybunał ipostajiotwfił przesłuchać Izę Or­
łowską. która we.ile zeznań Werchoty miała 
w Liz i eć oskarżonego riegm awi aj ącego w Lubie­
niu1 z ukr. 'Mrakiem, :dalej (ponowne przesłu­
chać Pasternakóiwńę na przebieg je j przesłu­
chania przez insp. Sawickiego, ko(m. Sulchenkę. 
i kom. (Łukomsk iego icraz nkonfrontojwać Paster- 
nakóiwńę z insp Sawickim "

Natomiast Trybunat postanbwiił cHrfiówia 
iinnym (winioskom jpirokUratlctra i obrony, m. in. 
o skonrrontęiwianie i nsp Sawickiego z koni- Łuk 
kompicim i kom. Lukom skiegc! z inż. Kul tinem 
FranrosO'wa i in. dalej odm ówił ip(c(wołania d!r. 
Reicha, fw| sprawie rzekomych schadzek U niego, 
ftyf związku ze sprawą Steigera, albowiem Ko- 
laulskóiwtna w  śledztwie przyznała, że wszyst- 
kiie te historje zmyśliła.

U  sprafwfile żbatiania mai erjałów wybuenu- 
wiych w  bombie trybuiuł postanowił wezwać 
poleconych przez iministeirstlwp spraw wicjsk. (na 
skutek pisma Trybunału) specjalnych zntfwtów 
jwbjskowych dr. Wraca i dr. Grossa.

Politechnika Ifwlowska nie rozporządza wcale 
a urawtersy tet chwilowo fachowymi znawcami 
lwi tdj dziedzinie.

Prokurator zastrzegł sobie zażalenie nie­
ważności z powodu1 nieuwzględnienia jegpi wnib 
skófw.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłucha­
nia świadków.

Znowu inaczej w  protokole.
Stamsłalwl Jankowski, sfuich. praw1, stał na 

cnodniku' pod kaiwiiarnią dei la Paix. RzUtU ani 
lotui ‘ bomby nie (widział, dopdeirpi no upadku 
bomby, Usłyszał głos kobiecy z przeciwległe­
go chodnika fwiołający: ,,areszl;cNvać w iasnyim 
płaszczu'‘ . Przeszedłszy na drugą stronę świa­
dek słyszał, że  z pośród tłu)mii ktoś mówi 
„Żydzi, to zrobili, pojwlnnto sie (im za to coś 
eprtafwfiić" Oskarżonego, ani P  aster n akówny świa 
dek niie (wjidział.

Przelwlodniczący stwierdza, że wedle1 piroto- 
kołui sędziego śledczego świadek się wyraził, 
iż słyszał głosv- „to ten tam, N ;w! iasnym pła­
szczu".

Sw„ Tego (nie powiedziałem

Bom ba spad ła  z góry ?
Dr- Tóboiasz kapp kand' adfwiok. stojąc na 

rogU koło sklepił Beyera (widział na wysp'kości 
3 dio ,4 m przedmiot jakiś, któęy spadlał zul- 
piełnie pionolwjo. tak, że świadek (miał wrażenie, 
i iż został on rzulcony z góry. Gdy przedmiot 
padł, lusłyszał słabą detonację, zdlalwpło się, dla­
tego świadkowi, iż  jest to jakaś zabawka 'dłci 
rakręcamia- sąsiedztwie jego lukłżie zdejmo- 
fw(ali kapelusze. j

Ber nad Ulrich, słuch. praSwl i Zygmunt 
Scbotnr, literat znal, oskayżonegi z Makablei, o 
samym zamachu nic nie podali.

Antoni Krynicki, (dozorca dlcjmą gdzie mirnc- 
szkają roaziee Steigetra na polecenie .właści­
cielki domu p'. Eidererolwlej odszukał granaty 
Wśród stosu irupiteci i zakopał je  w  piwnicy 
Granaty te, jak mólwił brat pi Fiaererowej1 — 
są jlego Iwlłasnośdą.

Jeaen z Uciekaj ący ch był w'ciemnein ti- 
bjianiU, średniego (wzrostu, 28—30, ospowaty, 
bjez okularowi. Grugi był w  mundurze1 policjan­
ta, czapkę miał jednak bez przepisofwfej1 opaski, 
okalającej tlwfąrz, brunet, wysoki Świadek nie 
mijał (włażenia, by dirulgi ścigał pierwszego, 
biegli bowiem obok siebie. 1 T-c> w pierwszej 
chwjiii silnie go zainteresowało.

^r zet w : Czy pan podejrzewam że to lu­
dzie, którzy mają coś wspólnego z zamachem ?

Śwj.: W, itej dhwili -nie wiedziałem nic o 
zamachu, dopiero później skombincfwtałem że 
to mogą być spratwćy.

Sw1, Jakób Schrefbe: kUpiec. stał w  chwili
zamachu 'w towarzystwie p. A. Niżnikiewdcza 
przed sWiyim sklepem w  ul. Hetmańskiej, opo- 
d:al pomnika Matki Boskiej. W  chwili przejazdu 
p. prezydenta spostrzegł on zamieszanie tuż 
obok powrzu. W  tej chwili z pośród stojącej 
publiczności tw' okolicy sklepu Bayera, wybiegł 
jakiś osobnik, który biegł szybko przez wiały 
(wprosi na świadka, poczem przebiegłszy ul. 
Hetmańską znikł IW ul. Kilińskiego. Świadek 
zlwjrócił na niego uwagę, gdyż (miał on ..dziki 
wlygląd twarzy". Liczył on okolę; 23—25 łat, 
był Wzrostu średniego, barczysty; blondyn, na 
głoiwłe, nie miał kapelusza i był t>ez płaszcza.

Kilka krokólw za nim biegł drugi osobnik. 
Liczył on okolic; 28 lal ,był szczupły, rw(ysoki, 
brunet, zarost na tiwfarzy miał nie golony był 

róiwiniież biez kapelusza.
O trzy krokj za mm biegł jakiś osobnik 

ubrany W mundur policjanta. Był on średniego 
Wzrostu, szczupły, włosy miał ciemno-bkfnd, 
przy boku1 zaś miał bagnet.

Dalej oiegła za mm jaaaś kobieta Ubrma 
lwi czarną dużą chustkę, Czwórka ta b iegł' co 
sił starczyło i znikła w  ul. Kilińskiego -  ’>

Zrazu1 zda'w!ało się świadkowi jakoby pirli- 
cjant ścigał izłoidzieja.

Ra ucieczce opisanych oscjbmikótw’ nadeszła 
jakaś pani i polwiedziała świadków; iż rzu­
cono bomibę na plctwóz p. Prezydenta.

W. ty|m dopiero cz.asie część publiczność, pto* 
częło Uciekać, fwliele jednak osób podążyło na 
miejsce zamachu.

Świadek zamknął wówczas sklep i począł 
rozmatwlac z lokatorami tej reałn. (c;raz z są­
siadami przebieg zajścia. Żafofwlano wówczas'/ 
i|ż nie przy trzymano Uciekających osobników, 
gdyż uświadomiono aidbie, że byli to sprawcy 
zamachu.

Dr- G rek: Czy mógłby pan obecnie poznać 
którego z utiiekający ch ?

Siwi: Tak jest. Pierwszego z nich poznał­
bym; i dziś napelw|no.

Dr. Grek jwfnosi pr/eto, aby policja di.Star 
czub toiografji przestępców1 w  celu rwputu- 
alnegó rozpoznania podejrzanych.

Marceli Herman, dyr. towe Asecupaieiore 
Generale, widział przejazd p. PrezycJeota z 
okna siwjego biura, mieszczącego się w  maza­
ninie realności przy ul. Kopernika pod L. 3. 
W  chw ili zamachu ujrzał świadek spadajiącą pe­
tardę inapf zeici|w 'laWarni De la iPaix.

Swi A. Vasch, naczelny buchalter wspomniał 
nego towfarzystwm, widział w krytycznej chwid 
płomileń, (wlielkości arkuisza pap,erU. Idórjf spa­
dał na ziemię prostopadle. W  chwili gdy Świa­
dek spostrzegł to zja,Wąsko płjclmień znajdował 
się około półtlcpa metra ponad balkonem ka­
wiarni de la Paix. Świadek odniórł wrażeni- 
że petardę kłoś rzucił z okna mieszkania ponad 
iwfspommianą kawiarnią.

Po, przesłuchaniu tego slwaadka rozpr^xvę 
odroczone do dziś o godz. 9-ej rano.

h l o w j ^  k r ó l  p e r s k i  R f z a  K h a n

Uciekaiąry policjant i drugi człowiek,
AugUst Najżnikiefwficz kupiec stał koło swego 

sklepu przy ul. Hetmańskiej 6 i . oezpośrednio 
po przejeździe pOwiozU pirezyuCnta zau\vażył 
dlwU osobników, biegnących całym pędem przez 
fwlały ku Ul. Hetmańskiej. Przeskoczyli oni ba- 
rjeirkę otaczającą (wlały, a dostawszy się na Uli­
cę Hetmańską, (znikli świadków5 z oczu1 kołę 
cukierni Bienieckiego. iW ehlw l̂i, gciy ci dwaj 
uciekali, cała IpubUiczność stała jeszcze na miej­
scu. świadek Sądząc z (miejsca, w  któlrem ich! 
dostrzegł i kierunku biegu przypuszcza, że 
(wybiegli oni z gTUpy łudzi, stojących koło' skle­
pu1 bayeira !

Szach perski został zdetromzotwiany. • Dy- 
nastja Kadżaró‘w z której pochodził rządziła 
Peirsją przez 130 lat. Nie była ona Wt kraju) 
popularna, z czasem stała się znienaiwldżona.

OsLatni Kaidżar Adrmet poszedł śladami 
siwych pirziodków, skoro tyMctzostał1 uznany pieł- 
noletnaim, oridał się beztroskiemu życiu w( pjci- 
łudniofw|ej Francji.

Od roku 1921 'właścitwylm władcą Persji 
jest człolw^ek pochodzący z ludu Riza Khan: 
Początkowfo b(ył (cln zwykłyui żołnierzem w 
brygadzji^perskich kozakolwj, którzy nominal­
nie stanowili (oddział wojsk perskich, w '' rze­
czywistości jednak byli narzędzieim polityki1 ro­
syjskiej fvv( Persji. W  czasie ipioWslałego na tle 

starego konfliktu rosyjskiej- perskiego przesile­
nia (w1 rządzie zerwał się Piza do czynluf i wraz 
ze Swiy tni towarzyszami z kozackiej brygady wy­
gnał g lów ;noriowodząceglc wojskami perskiemj 
a sam Uchtwjycilł w  swe ręee rządy. Za jego i- 
tricjmjwlą jako (prezydenta ministrów podjęto 
sanację fiinansolwlą. Niesforne i potężne plemio­
na Nomadólw!, zostały przez niego zmUsżctae d'o 
Hitegłości.

W e fwIszystKlch swych iDOczynianiach okazał 
Riiza, syn ch}o|pski. iwlybitne zdolności pieliłycz- 
ne1 i administracyjne Zorganizo|w|ał adminji1- 
stracją pańsllw(o5vą, zniósł1 bómbastyczne1 tytuły 
ajryslokratycznei 'i .zrejestlroMał luldUość wedłifg 
nazwisk familijnych i— dotychiczasbowiem ulży-

PirzydOmkoiwi i ęp-zezwisk zastypującscn ntazwi

w!ano wyłącznile według starożytnego zwyczaju ■ je j dóbr gospodarczych,

Odnośnie do polityki międzynairbdÓwtej try- 
Umf Pizy Khana. ;est iróiwńocześnie zwyclęst- 
v.’lem wpływów (rosyjskich a porażką Anglji,.

NoWly król perski jest gorącym zwolenni­
kiem Rosji. O  riób|rych stosunkach między nim 
a Rosją świadczy wspiardałoimyślny gest rządii 
sowieckiego, który ^anulował wszystkie pter- 
ski'e długi i (wprzeciwsiawieniu do rządów car­
skich, nie wtrąca! się do spraw wewnętrznych 
Peirsji. Monarchiści perscy przy poparcni An­
glji' usiłolwiali pozbiaiwić P izę Khana Władzy i 
takżó (w! ostatnich rozruchach na południu dzia­
łała ręka angielska. Gdy za poprzednich rzą­
dów dokonywano 'bądź piejd carski1,m bądź an­
gielskim [wpływem zamachów stanu, aby pro- 
pagofw(ać jUż to 'rosyjski, iUż tci angielski sy- 
stelm kolonijny, ibeonie sefwiety są tiważane 
jako dobry i życzliwy sąsiad a Anglja jako nie­
bezpieczny impep j alista.

Pejrsja Łajk jak i inne państwla średkowej 
£ (wschodniej Azji odnoszą się z Wielką UFacścią, 
do rosyjskiej lojalnclśd.

Poza tejm Peirsja jest zmulszona ze Wzglę­
dów! gospodarczych zwrócić się przeci1 ' An­
glji- angielski kapitał obrabofwUje Per­
sję z 'jej b(ogact|w, naftowych.

- Rosja zaś (pirzeclwjnie zerwała zaraz po u- 
piądku! calralu (z systemem okradania Persji z

Sssja senatu włoskiego,
RZYM, 10. 11, (Pat.). Senat włoski wznawia swe 

prące w soiioię. Sesja (piotnwa prawdopodobnie 10 dni. 
Pierwsze ,posie-tlzen.'e. będzie miało charakter u!roczy- 
sty„ iponieważ składać będzid śtubowaiitie nasiępica 
tronu *ks. 11 uniberl. Pozatem rozważane będlą wszyst- ' 
kie projekty Ustaw IptrzedyskutotWane przez Izbę de­
putowanych. Prace senatu mają być ukończone 'przed!
1 . grudiiiila^ to jest z terminem, w  którym mą nastą­
pić podpisali,ite układu locarneńskiejgo. Następna sesja 
senalui ma się. odłtyć w tutyni 1926 ,i\ Izba deputo­
wanych rozpocznie s,\vą sesję w pienYszej dekadae 
grudnia^ jednakże nje 1 . grudbia jak zapowiadano, 
lecz 7. lub 8 .', tj. po ‘płodpisanfu układu.

I  G ł o s  N i e z a l e ż n y
Czasopismo Socjalistyczne 

Organ Z. N. M. S.
1 Cena 60 gr. 

już jest do nabycia

K s i ę g a r n i  L u d o w e j
Lwów, ul. Szajnochy 2.
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K i e d y  n s s c ą p i  p r z e l u d n i a n i  z i @ m i ?
Codziennie przybywa ziemi 50 OOO mieszkańców.

Moinimo wojen, epidem j i katastrof ilość miesz- Jeżeli Uwzględnimy,, że na 21 miljonów mil kwa-
 ............ 'watowych 7,5 jest (przydatnych (po* uprawę. 6.25 zu-

npłnip iest nioproMuktYwiTMch, a 10  m ilionów mil kwa-
-Jcańofrw na kuli ziemskiej stale w rasta  i t0  znacznie 

Statystyka wykazuje nuanowkya, żc codziennie 
pr?\fcv»a ziemi 50.000 nowych mieszkańców. Ubytek 
p r z W  pSony jest znacznie mniej bzy, niż wzrost licz­
by narodzin.

i> h . Knibjbs z Meljbóu)r„ izaufeśeyt w  czasopiśmie 
uaukowem „Scienta1 obszerne wywody na lemat- czy 
ziemi g :cT  przeludnienie. Narozje,, jak twerdzj Knbbs, 
kula ziemska nie wszędzie jet przeludmon-sa, ale dzię­
ki rozwojowi techniki, Ulepszaniu środków komunika­
cyjnych Ińdność, zamieszkująca ziemi.e. zespoli się w

pełnie jest nlcprOduktywn-ych!, 
dratowych narazie jeszcze, niefpćwiiych, czy- nadają 
się do eksploatacji rolnej — wówczas kwesta Wyźy- 
wienia za 250 lat - p r z e d s i ę  yy dość ponurych 
barwach.

Knibbs jes* jedńak optymistą i wyraża przy­
puszczenie. że polepszona organizacja. zw iększoi* wy. 
ctajność i umiejętność pracy człowieka potrafią wy-

E  dnia.
Bieguny sią schodzą. u

Faszyzm mial hyc odtrutką na komunizm. riod 
łraiłem zwalczaniu komunizmu faszybn się popula­
ryzował i poc tern obłudnem hasłem nis^rarył postęp 
i" wolność, to hasło dopomogło mu do Objęcia dyk­
tatury nad Włochami.

Ale pan Mussolini był pierwszym, który zawarł 
układ z -rządem sowieckim i tej zgody obu rządów 
nie zamącił dotychczas żaden dyssonans.

Oto z okazji rocznicy przewrotu bolszewickiego^ 
zez władze sowieckie wydałświętowanej uroczyście prz«

poseł Zierżencew w Rzymie wielkie przyjęcie, na któ 
Idobyć z ziemi tyle, ab, starczyło ha wyżywienie 14.800 !.rcm byli obecni faszystowscy -ministrowie gospodarki 
m il .now ludzi. Ponadto człowiek sam udoskonali j narodowej Betuzzo. komunikacji Ziano, podsekretarze 

jedna tsromndęj, która będzie korzystać ze wszystkich się t w  dziedzinie cliemji mogą nastąpjć tflke od- jslaiuiŁ prze#fdV iu i«le władz itd.
^        »>-* ,Les ektremes se touchen'" — bieguny stębogactw ziemi (równomiernie. rkryciiaj. ze niekoniecznie chleb, rodzący się z tleni bę.

W «iłu g  obliczeń ińbbsu, za 250 lat ziemia bę- dzie podstawa pożywten/a 
zrzie- pyzehidniona i  w  r. 2165 ilość mieszkańców 
ziemi W-yijpsjć będzie 1 1 .8 0 0  miljardów.

Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
- robotniczych w listopadzie U 2 5  r.

schodzą — powiada Francuz.

j is m m ik a tg
W IEC NA LEW AND O W CE. W  medzielę, 15. 

b. ,m, o godzifnle 1  w południe odbędzie się wlec 
w  czytelni T. S. L.

Referat w ykosi pose' tow. Smulikowski 
X PO LSK IE  TO W ARZYSTW O  PO LITE C H in iCZ-

Gawartek, 12 listopada o g. 7 wieczór w Związku Metalowców
ref.To w. Sokołowski: 1 

♦Znaczenie klasowej organizacji 
politycznej i zawodowej.

Piątek, 13 listopada o godz. 7 wiecz. w Związku pracown. gminnych ref. tow. Dziurzyński: 
♦Polska dzisiejsza.

Sobota, 14 listopada o godz. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu »Zgoda. ref. tow. Lówenstein: 
♦Wielka rewolucja francuska.

Poniedziałek, 16 listopada o godz. 
7 wieczór w Związku Zaw. Kolejarzy ref. tow. Dr. Hollender; 

♦Ustroje państw europejskich.

Czwartek, 19 listopada o g. 7 wiecz. w Związku Matalowców
ref. tow. Skalak: 

♦Stosunek socjalizmu do wojny 
i pokoju..

Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczór w Związku Zaw. Kaflarzy ref. tow. Mikołaj Ilankiewicz: 
♦Socjalizm a niepodległość narodów*

Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczór w Związku pracowników gminnych ref. tow. Dr. Trawiecka: 
♦Praca jako podstawa społeczeństwa.

| Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. | w Stowarzyszeniu .Zgoda. ref. tow. Lowenstein: — 
.Wielka rewolucja francuska*.

Ju ite ra tu ra , n l u f ą ,  sz tu !
REPERTUAR TEATRU  W IELKIEGO W E L W O W IE : 

Środą, o godz. 7.30 wiecz ..Hetman Stanisław 
Żółkiewski". — Ceny zniżone.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. ..Cyganerja". — 
u ystęp f ’« Raiczewa.

Ee sportu.
TURNIEJ 19 pp. O. L.

1 v Pogoń — 2) Czarni — 3) Hasmonea —- 
«  P. t>.

Sobota POGOŃ — 19 p. p. 2:0 (0:0).
Pogoń z 4 rezerwowymi grała na ogół słabO,

S K S p S  " r jSk° f  ^  amŁT e \ Z r rW>  " 5  ",0 0statni gościnny■ jeunak wykorzystać -klPkt bardizo dogodnych i _ _
* ji podbramkowych W  drugiej połowie uzysku- | 

a v .>Ĉ ° Ó dwńe bramki z rzutów karnych, wyzyska- REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna;
-zez Julicza. Sędziował p. Pr.zybyLsk,i. Środa o aodz 7 30 wiecz. „Jej Wysokość Tan- i

HASMONEA O- CZARNI 2 :1  (0 :1 ). rerka“ . -  C ery zniżone,
poóohinłe tirwały  67 miniuj gdyż sędzia p-rawdb- j CzWąrtók, o godz, 7.30 ..Codziennie o 5-tej..‘
gwizdał v  Ply;e0c/'wli przedwcześnie je od- j t<cny 'zniżone.

' *■ O^ekawszą sppawą była nieobecność Haw- 
obecność Scbnel/dlra na boisku. Hawlmea

inie 18.30. — Goście mile widziani.
X KOLKO ZABAW OW E DRUKARZY LW O W ­

SKICH (SEKCJA O ŚW IATO W A). W e czwartek, A li a 
12. ilsloipada 1925. o godz. 7 wtecz. w saki Stow-arzy 
szenijU, ul. Piekarska 1. 18, wygłosi W P, Henryk 
Schmal i W P. Prof. Wójcjk referat o obecnej sytufe 
cji politycznej i gospodarczej. — Wstęp wolny.

X I. W Y K Ł Y P  SZKO L’, SOCJALISTYCZNEJ 
\Y BORYSŁAW IU odbędzie się dniu 15. bm. o (fodz. 
10 rano w sali Domu I nul owego Tow St. Lowen- 
stein wygłosi wykład z cyklu ...O Polsce współczesnej' 1 
na temat stosunków gospodarczych w Polsce

X ODCZYT. W  czwartek. 12. bm. odbędzie się 
odczyt p. Renće Abcrdam na temat . .Międzynarodowe 
Biugo Pracy",, o godz 7-mej wlecz w saki Miejskiego 
Muzeum Pyzeniyrsłowego.

X RADA ZAW ODOW A odbędzie nadzwyczajne 
zebranie w c zw a rte j dnfei 12. listopada, o godz. 7 
wieczór. Obecność wszystkich członków zarządów/ Stowr 
Rob1, i delegatów konieczna. Na porządku obrad 
Sprawa wiecu bezrobotnych i braku pracy'. ^

A. Andreasik. K. żelaszkiewaz.

btowKan -^hnetdjra na boisku1. Hawlmga
k*cj-^ — Związek ukarać dVskw.alifir
Sehnelura ^ vladu5em Y — za brutalną grę_,
f^oi|sk« nie z<t •’  rY czynnie znieważył gracza na

ipo..,, Zwiiąziek zdyskwalifikować gdyż
{ ~ zt/c ue jest zba,
btości lwowskiego ;

^Czarni mieli prawie przez .cały przeciąg grv

spirawj, ieszczc , zay

- dzietności l w o w £ e i *****

' 'edwt7^ n e  przerwanie zawpdów zade- 
GfHi. -cgranej. Sędziował b. dobrze p. kpt.

S  cza rn i ~ 19 p- p - 5:2
H an »«« • 7 Hawliuga Prapaly, Wilkowskiego i
Rtohłte, izbowi -w drugiej połowie bez

‘ i  zasłużone zwycięstwo Czarnych.
P- Grabowski.

P  (,° *  f— HASMONEA 7:1 (4:1).
!̂ .ŝ  JP®' uifała swój dóŁ^ry dzień i grała we
•' - * lc ‘i  Knjncli bez zarzutu. Hasmenea tułała szczę-ścii
ci Wyszła z wynikiicni jedńocylrowy^m. Mi ino 

J e a i r ^  lerenu.) grŁlc* e; pogonł. a specjalnie napad! 
PckrafiŁ^ 015 ^o:mhlnowaki wspaniale, Hasmonea me 
atałn otrz^ść się i  choćby na chwilę dojść do 
jącaj p  już n% wfdziano tale Mohrze gra-

~~ SędzloMał b. słabo p. -por. Usarz.

TE A TR  NOWOŚCI, daJe dziś jedno z ostatnich 
przedstawień operetki ,,Jej Vvesokość Tancerka'. - 
Operetka ta niedługo zejdzie z  repertuaru,,, ustępując 
miejsca premierze nowej op-eietkii ..MarieUa". z p. 
Korabijanką w ro!S tytułowej. Nad -przygotowuużem 
nowości trepeHuaro od! dłuższego już czasu pracują: 
reżyser Tatrzański, kąpelm lslp^ Leszczyński, balet- 
mistrz Cesarski i "dekorator Balk.

OSTATN I GOŚCINNY WYSTFJJN światowej słav,y 
tenora,, Piotra Raiczewa. nastąpi jutro, w' czwartek, 
w Teatrze Wielkim, w operze ‘ ‘Cyganerja ‘. w której 
znakomity gość tworzy niedoścignioną kreację aktor­
ską i śpiewaczą w jiop/sowej partji poety Rudolfa. 
Nhegrana jeszcze wr obecnym sezonie opera otrzyma 
znakomitą reprezentację -pp.: Lipowskiej-, Popowiczów. 
nf l  Cyganika, Schiitza (po raz pier\Vszv w  partj^ 
Chaunardą, muzydca) i in. Kapelmistrz: Milan Zuna.

,.NOW't PA N O W IE ". 1-aktowa komedfa F lersa 
i Crolsselja jedna z najświetniejszych .atrakcji euro 
pejskich teatrów' stołecznych bieżącego .sezonuj, przy- 
gotowwweana od’ szeregu dni. pod ą-eżyserją S  Dobrzań­
skiego, | Ukaże się w polowże pip.yszłego tygodnia, na 
scenie Teatru Wielkicjga "  komedji tej wystąpi po 
raz pierwszy w obecnym sezonjk p. Czajkowska

£psaw g ptirtaine.
8 P O S IE D Z E N IE  0 . 'K .  R. P. P. S: odbędzie  

s ię  w piątek, 13. bm . o godz. 7 wiecz,. w  k A a lu  

Dziennika Lud ., ul. Sykstuska 21, II. p.

j — — — — —

E e  świata Ute.ackiego.
W  Pradze zmarł znatiy malarz niemiecki 

profesor tamtejszej Akademji Sztulk Pięknych, 
A Lit) ust Broemse i

N A J N O W S Z E  D R A M A T Y  A U T O R O W  N IE M IE C .  
K IC H . Jeden z krytyków niemioekłeh zwraca ' 'Wagę 

dyrektorów  teatrów na szereg nowych dramatów^ ja ­
kie lukazały się w  Niemcze cli. M ianowicie- “Osfcpol 
zug“ którego autorem  jest A rnolt Bronnen, dale 

jłbhiu is l M ann" Berta Brechta, "A m erikan isd ie  J>u- 
gend" Bua-n ego, oraz “D er frohliche W ian berg" Zuck  

m ayera.

E  wydawnictw.
, .PRZEGLĄD TFIOZOFICZNY". organ Pol. Tow. 

leozolicznego, który jako cel swój głosi m. »in. roz­
budzenie uczuć czynnego braterstwa w  stosunkach ży­
cia icodzlem.ego, szerzenie tolerancji, budzeń te w dńszy 
ludzkiej drzemiących mocy wol,' i myśli( zawiera wr 
numerze X. następujące artykuły

Prawda zwycięży. B. Ensor: O nowej szkole. 
B. Besan:. Mądrość Odwieczm Plany Ruddhi i Nu 
wany. C. Jinarajadasa: Problemy żyda w  świetle leo 
zofji. .1. łlusbrandtowna Zagadnienia moralności w 
świetle teorjl ewolnc.jp C. Jinarajadasa: Przygnębie­
nie i radość. Ii-ma ManziarlP O Konfucjuszu, oraz 
kronika P, T. T.

\
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R ó ż n e .
Cały m iesiąc bez jedzenia.

Z Paryża uionoszą: W  Amiens pewien mlocfy 
człowiek pyaz^iskjeni Iioch^ pobił rekord głodowania, 
osiągnięty Iprzez słynnego “głodomora11 SuicNego, któ­
ry  'wytrWał 29 dni J>ez pożj^iSr^a.

Przed j^rom a jix'ż miesiącami 11 och, pragnąc do­
świadczyć pwej wytrzymałości,,, ipozosUWał 23 dni w 
zamknięciu bez żywności. B

W  dniju 3. >piaidzi'ei-n,iK'a o trzeciej 'po południu 
kazał pn się po u brnie izamknąć |dlQ szklanej tnńnny^ 
zaopatrzywszy się jpdynie w dwfe pigułk. opium i 

7 ldlirów słodzonej wody. Trumna została zamknięta i 
przez cały miesiąc pozostawał w niej Hoch,, czyniąc 
tylko najkonieczniejsze poruszenia d la ^ ^ ia n y  biel[- 
zny i obm w ia się wodą kolbńską.

Podczas Lego postu odwiedził go Suce,i. W, dlniu 
3. lpstopadja popołudniu została trumna otwoiZona.
11och oświadczył, że jest bardzo zadtowotbny z. tclgo, 
iż  jtiż przy drugiej1 próbiie pobił rekord Succiego.

Mbno wszystko nie spodziewa się przetrzymać 
W iocha Marlolliego,, który nie przyjmował pożywie- 
ni|a puze/ 13 dni.

Rada m iejska o w iąkszcści kobse ej.
W miejscowości Hapslatlen na ten-torfum Nad- 

renji została wybrana Rada lmejkKfi o większości ko­
biecej.

Najw iększa m aszyna rotacyjna.
W  Augsburgu, w Niemczech tunkcjomije maszyna 

rotacyjna, która drukuje 15 rot papieru równocześnie. 
Z pod walców jej wychodzi 250 tysięcy etfzemplarzy 
po 10 stronic na godzi,nę. .Siedem dynamo i 37 moto­
rów pomocniczych wpMąiwia w ruch maszynę.

Leczenie gruźlicy zapom ocą chirurgii-
"  -. . - - . fi- ;

Prot. SftirSrirucli z Moiiachjuu, ogłosił na zbeż- 
cizie lekarskim w E&scn wyniki swycti doświadczeń na 
polu chirurgicznego usuwania gruźlicy. O św iad czy ł onf 
że możnaby rocznie 53 tys. osobom,, chorem na gruź. 
Hcę,. przywrócić iźdkowł bidrófe operącji chirurgicz. 
nej. Przy gruźlicy płuc tworzą się, jak wiadomo, 
ogniska \zarazków. Natura zmierżą do umiejscowienia^ 
a przez lo do wyodrębnieniu tych ognisk od! zdro­
wego oloczeuiw. By to umożliwić płucom, należy je 
ściągać, a w lytn celu Sauerbruch skrata przy ope­
racji <Wszyslkie 11 żeber o 3 ’d|o 5 centymetrów' W ów . 
czas przestrzeń pusta płuc zmniejsza się i płuca sa- 
me dokonywają iprocesm Deczoniu. 35 proc. chorych, 
operowanych w len sposób przez Srfuitwhrucha,,, wy­
zdrowiało zupełnie.

}, &  mila. 1 *Ę*łtart»r *wyU« *  Uskattsa
SA IM. Kadaslsae TJ. — ’36, w tekście Tl. O  O  Ł  O  &  SK JFC r^! I  a W* ł-ej »tr Zi — 70 Druhen ogl. z » *łowo Ti. -  ;0 ■ 

psHsti] Som unikaty Tl. — 48, o t  itsicow. o 2b*,,aro*«; *

T n lfo rn io  Stiugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I  O K a r i i lC y  Mas/.yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca » PILOT* Lwów, ul. Batorego 4. 990 |

N d  s p ła t y  W9zelk'e-Maszi,nY ' Motoryj>oleca .PILOT*,

oplatrde.
Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo

ałun iszczenie.
Wybrani, a przez sąd potwierdzeni likwidatorowie 

Kasy Ludowej w Stryju, Leib Krieger i Leibisz Pikholz 
wzywają niniejszem wszystkich wierzycieli tejże Kasy do 
zgłoszenia swoich roszczeń najdalej do 1 roku.

Stryj, dnia 6 listopada 1925.
K asa  c u d o w a  w  Stryju  

Stowarzyszenie zarej. z ogianiczoDą poręką w likwidacji.
Le.o isz  P ikho lz  Le ib  K rieger

Obwieszczenie,
Wybrany a przez sąd potwierdzony likwidator Zakła­

du Kredytowego w Rozdole Abraham Pikholz wzywa niniej­
szem wszystkich wierzycieli tegoż Zakładu do zgłoszenia 
swoich roszczeń najdalej do 1 roku.

Rozdół, dnia 6 listopada 1925.
Zakład Kredytowy w  Rozdole

Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką w likwidacji.
1019—3* Abraham Pikholz.

W chorobach skórnych 1 wenerycznych
b. » 3kuadftrjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie

D r . L a u r a  F i i l i e n b a u m
ordynuje od 3— 6 popołudniu ul. Ż óIk ewska L. 33.

JEŻELI władasz językiem ro­
syjskim, napisz imię, miesiąc 

urodzenia, załącz jeden złoty 
(znaczki pocztowe). Wyślemy 
odpowiednią broszurę, określe­
nie charakteru, zdolności, wa­
dy, zalety, przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość, również stre­
szczony samouczek hypnotyz- 
mu, chiromancji, fizjognomiki, 
astrologji. Warszawa, Redakcja 
.Świt*, Piękna 25, 1025-2
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SPECJALISTA CH0R0B WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
D M i i m / I  b. sekundarjusz szpitala wied.l 

W T i  1 . 1 ' I U I I U  i lwowsk., ord. 8-10, 12—1,1 
8— 6, w niedzielę od 9—1, Lwów , Asnyka 1, (róg ul. i 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 994—5;
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Bezpłatne ogłoszeń ia dla poszukujących pracy.
UttsrebOtaym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ein słów-

POSZUKUJĘ zaraz jakiegokolwiekbądź zajęcia, w handlu, 
w fabryce, lub w instytucjach przemysłowych, miej­

scowość obojętna b. kupiec z branży spirytusowej i kolo­
nialnej i emerytowany austrjacki urzędnik w średnim wie­
ku, pośrednictwo będzie dobrze płatne, łaskawe zgłoszenia 
do Admin. Dziennika Ludowego pod szybko.

JICZEN ; VIII kl. gimnz. przygotowuje do zdawki do gira- i UUYCHOWAWCZYNI izr. umiejąca szyć i rozumiejąca gO‘ 
W nazjum; udziela też lekcji z historji, geografji i poi- » »  spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy­

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod .Wychowawczyni* do Adnskiego z zakresu szkół średnich. 
Administracji pod .Korepetytor*.

Łaskawe zgłoszenia do

IICZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
•  Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy*.

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe- 
szego gimnazjum. Zgłoszenia .Przedpołudniem*.

Kaatspci; uaczein «-qdakt. i red- odpow BRONISŁAW SKAL AK. — Druk. Lud. Sp. Tow. {Wgd., Lwów. Ul. U. Sapiehy 77. — Te*. A9Ł


